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WARSZAWA, 2. 6. (wł) W po

niedziałek p rezydent R zeczypo
spolitej w yjeżdża do wojewódz
twa kieleckiego, gdzie pobyt je- 
;go potrw a kilka dni. P. p rezy
d e n t zwiedzi c a ł y  szereg  
g o spodarstw  rolnych o ra z  o rg a - 
iiizacyj spółdzielczych, w spół
pracu jących  z  centralnym  zw iąz
kiem kółek rolniczych. W izyta 
p. p rezydenta ma ch arak te r ofi
cjalny, p rezydent będzie odby
w ał podróż  sam ochodem  w o to
czeniu świty, P ro g ram  podróży 
je s t następujący: O . godz. 4 pp. 
{prezydent będzie pow itany p rzez  
wojewodę kieleckiego na granicy 
województwa w B iałobrzegach, 
następnie uda się p rzez  Radom  
do  Kozienic, gdzie zwiedzi s ta d 

ninę państwową. Noc spędzi 
p rezydent w Kozienicach w mie
szkaniu m iejscowego s taro sty . 
Dnia następnego uda się do S o 
bótki pod Opatowem  p rzez  Ra
dom, Iłżę, Krymki, O żarów .

W Sobótce zw iedzone zo sta 
ną placówki centralnego zw iąz
ku rolniczego. Pozatem  zwie
dzony zostanie rów nież o środek  
rolniczy w M łokocicach. Dnia 6 
prezydent odjedzie na teren  w o
jew ództw a łódzkiego. We w szyst
kich m iejscow ościach p rzez  któ
re  p rezydent będzie p rzejeżdżał 
czynione są  gorączkow e przy
gotow ania do jego przyjęcia. 
W znoszone są  b ram y  tryum falne, 
dekorow ane dom y i t. d.

15- t c  p o s i e d z e n i e  s e j m u .
Incydent między pos. W yrzykowskim a posłami z 3 3 . 

Budżet m i n .  W. R. i O. P .

WARSZAWA, 2.6. (wł.) Dnia 2 
czerwca odbyło się 15-te posiedze
nie sejmu. Przed porządkiem dzien
nym dzisiejszego posiedzenia zażą
dał głosu pos. Polakiewicz (BB) i 
złożył następujące oświadczenie:

„ Wysoką izbo i panie marszałku! 
Wczoraj zaszedł na pienarnem po
siedzeniu sejmu niebywały fakt, któ
ry w interesie powagi sejmu, auto
rytetu reprezentacji narodowej i w 
imię czystości i uczciwości życia, 
powinien być w ciągu kilkudziesię
ciu godzin zlikwidowany. W dysku
sji szczegółowej nad preliminarzem 
budżetu ministerjum reform rolnych 
zabrał głos w imieniu „wyzwolenia” 
poseł Wyrzykowski, który podczas 
nieobecności marszałka użył nastę
pującego zdania, zwracając się do 
p. ministra reform rolnych, że „je
żeli chodzi o budżet ministerjum re
form rolnych, które przez nieporo
zumienie, przypuszczam, uzyskało tę 
nazwę, a {powinno się nazywać mi- 
nisterjum „tamowania i niszczenia” 
reform rolnych”.

Przeciw temu zwrotowi zaprote
stował z ław rządowych min. Sta
niewicz i część wysokiej izby, po
czerń w swem przemówieniu powtór
nie zareagował przeciw temu mini
ster ref. roi.” Incydent oparł się o 
marszałka Daszyńskiego, który za 
podstawę swego przemówienia wziął 
dostarczoną mu przez pos. Wyrzy
kowskiego odbitkę stenogramu. Z 
powodu nieścisłości w stenogramie 
znów p. Wyrzykowski krzyknął na 
kolegów z BB: „łgarze!”

Urlop wypoczynkowy marsz. Piłsudskiego.
j WARSZAWA, 2.6. (wł) Marsza
le k  Piłsudski odłożył wyjazd na 
urlop wypoczynkowy do pierwszych 
dni lipca. Opóźnienie wyjazdu mar

szałka spowodowane jest konie
cznością pozostania w Warszawie, 
aż do chwili uchwalenia przez sejm 
budzeniu.

Polaey w więzieniu MlftSKtem.
WILNO, 2.6. Według informacyj, 

które przedostały się z Mińska w 
tamtejszym więzieniu GPU. znajduje 
się 26 polaków, oskarżonych o u- 
prawianie szpiegostwa na rzecz Pol
ski. Nazwiska ich sa: Mieczysław 
Bałaś, Edward Sokołowski,; Cybul
ski, Puchalski, Głuchowski; Łuksza, 
Gkołowicz, Malewicz, ks. Wiktor 
Wierzbicki, Leon Kniaziewicz, Mi
chał Władyka, Rudowicz, Jakimo
wicz, Manczyński, Kozłowski, Kra- 
cenia, Doroszko, Łasianok, Daniel,

Kienia. Niektórzy z więźniów siedzą 
już po roku, oczekując wciąż na 
rozprawę sądową, która ma udowo
dnić rzekome ich szpiegostwo na 
irzeez Polski. Więźniowie ci znajdu
ją się w najbardziej ■opłakanych 
.warunkach. Pozbawieni są wszel
kiej opieki ! zdani całkowicie na 
łaskę czerwonych katów. Stanowią 
oni t.zw. żelazny zapas na wypadek 
ewentualnej wymiany na komuni
stów, aresztowanych za zbrodnicza 
działalność w Polsce.

Po sformułowaniu zarzutów pos. 
Polakiewicz domaga się zbadania tej 
sprawy, zaznaczając, że całą sprawę 
uważa, jako stojącą poza sferą poli
tyczną i nie obciążającą w żadnej 
mierze klubu „wyzwolenia”.

W odpowiedzi zabiera głos pos. 
Woźnicki, który stwierdza przekre
ślenie w stenogramie słowa „hamo
wanie”, a napisanie „niszczenie”.

Marszałek Daszyński przyrzeka 
sprawę tę zbadać i przypuszcza, że 
słowo, o które w incydencie chodzi 
najprawdopodobniej wskutek warun
ków akustycznych zostało różnie 
słyszane.

Przed porządkiem dziennym za
brał również głos Hrudzki (ukrai- 
niec) w sprawie konfiskaty przemó
wienia prezesa klubu ukraińskiego 
podczas rozprawy budżetowej, dru
kowanego w „Dile”.

Następnie przystąpiono do bud
żetu ministerjum W. R. i O. P. Po 
przemówieniu sprawozdawcy zabiera 
głos pos. Czapiński (P. P. S.), który 
stwierdza, że budżet oświaty jest 
niedostateczny i wypowiada się za 
zwiększeniem budżetu w poszczegól
nych pozycjach, poczem obszernie 
omawia sprawę wyznań religijnych, 
wypowiadając się za wnioskiem 
„wyzw.” co do skreślenia całej po
zycji, przeznaczonej na wyznania.

Następnie przemawiało kilku 
mówców mniejszości narodowych, 
poruszając szereg zagadnień, a mię
dzy innerni sprawy religijne. Wyczer
pujących odpowiedzi udzielał min. 
Dobrucki.

Poeliód mrozu i zimna na- Polskę.
Śnieg pokrył wschodnią połać kraju.

WARSZAWA 2. 6. (wł) Początek 
czerwca — zamiast zapowiadanego 
ocieplenia — przyniósł dalszy re
kordowy spadek temperatury w całej 
Polsce. Szczególnie silna fala chło
du napłynęła dzisiejszej nocy.

W Wilnie, Poznaniu, Zakopanem, 
Krakowie, Grodnie i Cieszynie za
notowano przymrozki, dochodzące 
do 3 stopni.

W Grodzieńszczyźnie i Wileń
szczyźnie spadł śnieg który do tej 
cnwiłi pokrywa ziemię warstwą gru
bości 1 ctm.

Na Hali Gąsienicowej 1 w Mor- 
skiem Oku mróz dochodzi do 7 
stopni.

W samem Zakopanem dziś rano

1 stopień mrozu. Temperatura wciąż 
spada. W Warszawie 4 stopnie ciep
ła, we Lwowie-5, w Gdańsku 8, w 
Poznaniu 6.

Najbardziej niepokojące są jed
nak przepowiednie na najbliższy o- 
kres czasu. Olbrzymie fale chłodu, 
napływające ze Skandynawji, grożą 
daiszem utrzymaniem obecnej tem
peratury.

W szczególności na wschodzie 
Polski i na północy oczekiwane sq 
dalsze " opady śniegu.

Wypogodzenie ma przyjść z Za
chodu, dopiero za kilka dni. Jenakże 
owym przejaśnieniom ciepło nie bę
dzie towarzyszyło.

Zamach na pociąg osobowy.
WILNO, 2. 6. (wł) i W wileńskiej 

dyrekcji kolejowej między stacjami 
Nowa Wi lejka — Mołodeczno, ta
jemniczy zbrodniarze chcieli spowo
dować katastrofę kolejową. Dzięki 
czujności służby kolejowej zamach, 
który pociągnął za sobą wiele ofiar, 
został udaremniony.

' -

Przed przejechaniem pociągu 
osobowego dróżnik zauważyć, że w 
pewnym miejscu naruszona została 
szyna i wykręcono z niej 11 śrub. { 

Natychmiast zatrzymano pociąg i > 
dokonano naprawy. Śledztwo w 
sprawie tajemniczego zamachu pro- 
wadzone jest bardzo energicznie.

Demonstracja bezrobotnych i walki policją
w §y3oskw8@.

MOSKWA, 2.6. Tłum bezrobot
nych w liczbie 5.000 ludzi demon
strował wczoraj przed giełdą pracy. 
Przeważali robotnicy budowlani. Gdy 
milicja usiłowała, rozpędzić demon
strantów robotnicy rzucili się ha po
licjantów, raniąc z nich kilku.bardzo 
ciężko. Skoncentrowano policjękon-

nq. Szarżująca policja napotkała na 
gwałtowny opór tłumu. Dowódca 
plutonu zrzucony został z konia. Do
piero przedstawicielom moskiewskie
go sowietu udało no przemó
wieniach usaafebic nezroDomycn : 
s'kłonić ich do opuszczenia placu.

KdkL JE : Będzin, hotel Bristol, teł. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; 
Zawiercie, Piłsudskiego 5, ’łęl. 97. Czeladź, Rynek Nr. 8,Wvdawoa: Helena M o n s ió im —  Red. adp.t Wiktor M onsItS k i. §
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CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz inlilmelrowy przed 
50 groszy, w  tekście 58 gr., 

f ze  tekstem 25 gr. O gJcsze- 
< nia tabelaryczne 50 proc., a 
|  św iąteczne 25 proc. drożej, 

jf Drobne og łoszen ia  po 5 — 
i 10 groszy za wyraz. Naj

mniej t zt.

i Konto czekowe P. K. O. 
) Warszawa 65.070

"Sosnowice, niedziela 5 czerwca 1928 roku. C ena numeru 10 groszy.
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Prasa donos!, źe...
— W poniedziałek odbędzie się 

w Warszawie jednodniowy zjazd wo
jewodów. Podczas obrad, którym 
przewodniczyć będzie minister Skład- 
kcwski, omawianie będą aktualne 
zagadnienia gospodarcze i admini
stracyjne,

— Havas donosi, że sfery dyplo
matyczne oceniają w fen sposób ar
tykuły prasy francuskiej, że rada 
ligi narodów będzie musiała zająć 
w  przyszłym tygodniu energiczne 
stanowisko w sprawie polsko-litew
skiej. Naogół v/ Genewie wyrażają 
ubolewanie z powodu stanowiska 
‘Waidemarasa wobec decyzji rady 
ligi.

— Rząd sowiecki wysłał do rzą
du fińskiego protest przeciwko mo
wie fińskiego ministra spraw wew
nętrznych. Mowa ta zarzucała przed
stawicielstwu sowieckiemu w Hei- 
singforsie ścisłą współpracę z wy
wrotowemu organizacjami finlandz
ki crn i na wewnątrz państwa.

— W Mołodecznie i przyległych 
gminach nastąpiło oberwanie chmu
ry, przyczem od piorunu zapaliło 
się kilka stodół. Pola i łąki w pro
mieniu kilkunastu kilometrów pod 
Mołodecznem są całkowicie zalane.

— Pomnik Bolesława Chrobrego 
w Gnieźnie jest na ukończeniu. Od
słonięcie jego nastąpi 16 września.

Aktu lego dokona p. prezydent 
Rzeczypospolitej, który zapowiedział 
swój przyjazd na tę uroczystość do 
Gniezna.

— Koła przemysłowców drzew
nych zostały powiadomione, że w 
Londynie został utworzony syndy
kat drzewny, dla eksploatacji drzewa 
w Polsce i eksportu do Anglji,

Kapitał zakładowy syndykatu wy
nosi jeden miljon funtów szferiingów.

Syndykat nosi się z zamiarem 
otwarcia oddziałów swoich w War
szawie, Gdańkku i we Lwowie.

— Nocy ubiegłej dokonano za
machu sabotażowego na pociąg po
spieszny zdążający z Paryża do Bor
deaux. Niedaleka miejscowości An~ 
gouieme na wjadukcie 25-mefrowej 
wysokości nieznani sprawcy rozkrę
cili szyny. Spostrzeżono to dopiero 
5 minut przed nadejściem pociągu, 
który też udało się zatrzymać przed 
wjazdem na wiadukt. Nie ulega wąt
pliwości, że pociąg byłby spadł z 
wysokości 25 metrów.

— Wiedeńska «Reichsposl», o- 
mawiając w dłuższym artykule wstęp 
nym dekret państwa litewskiego, pro
klamujący Wilno jako stolicę Litwy, 
zwraca uwagę na nowe niebezpie
czeństwo, jakie przez to zostało 
stworzone,

Uznanie miasta państwa obcego 
za stolicę Litwy jest groteską i rów
na się wypowiedzeniu wojny z nie- 
organiczonym ferminem.«Reichspost« 
oświadcza, że liga narodów ma obo
wiązek zająć się tą sprawą celem 
zażegnania niebezpieczeństwa woj
ny na wschodzie Europy.

— W kierowniczych kołach so
wieckich powtarzają uporczywie po
głoskę o mającej nastąpić dymisji 
komisarza spraw zagranicznych Czi- 
czerina. Dymisja Cziczerina ma być 
spowodowana brakiem pozytywnych 
wyników wizyty króla Afganistanu 
Amanullaha, której projekt w swoim 
czasie Cziczerin gwałtownie popie
rał, przyrzekając znaczne sukcesy 
dyplomatyczne. Niepowodzenie całe
go lego przedsięwzięcia zachwiało 
f v, ąern Cziczerina i wzmoc-

, ** ;ję jego przeciwników.

— Jak stwierdza sprawozdanie 
urzędowe »rozbrojone« Niemcy pro
dukują rocznie półtora miliona kilo
gramów trującego gazu—fozgenu.

— Metropolita Djonizy podniósł 
do godności arcybiskupiej biskupa 
grodzieńskiego Aleksego oraz piń
skiego i poleskiego Aleksandra.

W dniu spółdzielczości.
Odeiwa międzynarodowego zwląz-Boi spółdzielczego.

Spółdzielcy całego świata !
Kierując znowu w tym roku 

uwagę Waszą na uroczystość 
międzynarodowego dnia spół
dzielczości, który po raz szó
sty obchodzić będziemy, pra
gniemy zaznaczyć, że sprawa 
powszechnego braterstwa i po
koju uczyniła w ubiegłym roku 
znowu pewien krok naprzód, 
co wyraziło się nietylko w sta
łym wzroście organizacyj spół
dzielczych na całym świecie, 
lecz także w zjednoczonym wy
siłku narodów ku odbudowie 
gospodarczej, w czem między
narodowy ruch spółdzielczy po
ważny wziął udział.

Stały wzrost ruchu spół
dzielczego we wszystkich kra
jach i jego rozwinięcie się do 
tego stopnia, iż wpływa on już 
bezpośrednio na gospodarcze 
życie narodów, są dowodem, 
że ruch nasz odgrywa coraz 
większą rolę w rozwiązywaniu 
zagadnień o skali ogólnoświa
towej. Obowiązkiem spółdziel
ców jest więc pracować nietyl
ko nad podniesieniem obrotów 
i ilości członków w spółdziel
niach, lecz także trzymać wy
soko przed oczyma całego 
świata sztandar naszych idea
łów, uzmysławiać dorobek na
szych głównych zdobyczy i 
uświadamiać o tych nieograni
czonych wprost możliwościach, 
jakie kryje w sobie spółdziel
czość i które zdolne są dopro
wadzić do pojednania sprzecz
nych dotąd interesów ludzkości.

Międzynarodowy związek 
spółdzielczy obejmuje obecnie 
45 miljonów członków - udzia
łowców, przeważnie głów ro
dzin, w'obec czego może słu
sznie chlubić się pokojową ar- 
mją ewolucyjną, liczącą nie
mniej niż 200 miljonów uczest
ników. Prócz tego znajduje się 
jeszcze poza związkiem spora 
liczba spółdzielców, kroczących 
jednak razem z nami i owia
nych tymsamym co my du
chem.

Spotkanie się blisko 450 
delegatów z 28 krajów na kon
gresie w Sztokholmie było po
tężną manifestacją na rzecz 
braterstwa i społecznej jedno
ści, jaką rodzi spółdzielczość, 
a tematy tam omawiane i po
wzięte decyzje wyrażają wolę 
do pokonania dzisiejszego sy
stemu współzawodnictwa i do 
ustalenia nowego porządku 
świata na zasadach pokoju i 
ekonomicznego wyzwolenia.

Wszystkie te przejawy są 
dobrą oznaką przyszłego try
umfu naszych dotychczasowych 
zasad spółdzielczych i stano
wią prawdziwą podstawę dla 
nowej cywilizacji społeczeństw,

— Zawieszono w czynnościach 
za nadużycia naczelnika urzędu 
skarbowego w Chełmie J. Grąb- 
czewskiego i nacz. 17-ego urzędu 
skarbowego w Warszawie Feliksa 
Kostrzewskiego.

która wyłoni się z chaosu prze
szłości.

Wołamy przeto do spół
dzielców całego śvviaia:

Skupiajcie wespół wszyst
kie siły wasze, — umacniajcie 
wasze zdobycze gospodarcze i 
krystalizujcie ideały wasze w 
jasną, otwartą politykę gospo
darczą, która powinna stać na 
czele—a nie na tyłach—doko- 
nywającej się odbudowy świata. 
Zamanifestujcie w tym roku 
także tradycyjne przywiązanie 
spółdzielców do sprawy poko
ju światowego i natchnijcie 
wszędzie masy członków swych

nadzieją w rychłe tegoż poko-j 
ju nadejście; głosem swym i- 
śiłą waszą zróbcie nacisk na 
rządy, swoich krajów, aby one 
czynnie pracowały dla sprawy 
międzynarodowej jedności go
spodarczej i pokoju powszech
nego.
Za międzynarodowy związek 

spółdzielczy
Vaino Tanner,

przewodniczący
Henry J. May,

aekr. generalny

Londyn, w maju 1928 r.

fisia radjo w uspołecznieniu 
wsi polskiej.

Radjo — ostatni największy wy 
nalązek ludzkości stał się w bardzo 
szybkim czasie wszędzie znany i 
popularny. Tę swoją wielką popu
larność radjo zdobyło tern, że fest ono 
dostępne prawie dla każdego czło
wieka i każdemu, pomimo różnych 
zainteresowań ludzkich, daje coś 
interesującego — dla jednego mu
zykę, dla drugiego wiadomości cie
kawe, inni znów z  odczytów czer
pią korzyść niemałą. Że radjo do 
sfępne jest dla każdego przeciętne
go człowieka, to nie ulega wątpli
wości; w odległości nieznacznej od 
stacji nadawczych radiowych słu
chać można na tanich aparatach za 
kilkanaście złotych, na fen więc wy
datek każdy niema! zdobyć się mo
że. A v/ dalszych odległościach? — 
Tam trzeba mieć już aparaty droż
sze, większe lampowe i ze względu 
na ich cenę nie ma co marzyć o 
tern, żeby aparaty takie mogty roz
powszechnić się w domach miesz
kańców miast i wiosek. Przeciętne
go naszego rolnika nie stać prze
ważnie na taki wydatek. Ale czego 
nie zrobi każdy oddzielnie, tego do
konać może zorganizowana groma
da.

W każdej wsi niemal istnieje ja
kaś organizacja zrzeszająca rolni
ków, a po miasteczkach — ogół 
mieszkańców. Taką organizację mo
że mieć kółko rolnicze, spółdzielnia 
handlowa, koto młodzieży, lub kolo 
gospodyń, dom ludowy, wreszcie 
gmina, straż ogniowa itp. Te więc 
organizacje pomyśleć powinny o 
nabyciu większego aparatu radiowe
go dla użytku swych członków. 
Można na ten cel przeznaczyć część 
posiadanych funduszy, można nawet 
uchwalić specjalne składki, które 
dla członków wynoszą sumy nie
wielkie, a zebrane tworzą znaczny 
zapas kapitału. _____

Z takich funduszy zakupiony a* 
parat staoie naturalnie w lokalu t« 
organizacji, która go założyła i ot 
tej pory, kiedy po raz pierwszy o- 
dezwie się przez aparat ten głot 
ludzki z dalekiej stacji nadawczej 
odiąM zacznie c-n spełniać podwój' 
ną r®!ę, dostarczać będzie rozrywk 
i ciekawych wiadomości, a przez sa 
mą obecność swą w lokalu stówa 
rzyssatala zwiększy zainteresowana 
apr^w^Slni organizacji wśród najbar
dziej nawet ospałych jej członków

Z tego wynika, że radjo dla życi? 
sp»i<8-sznego wsi naszej posiada oh 
brzymie znaczenie, pozaiern bowiem 
że podaje cały szereg wiadomość 
fachowych potrzebnych r®inikow! 
to jeszcze przyczyni się niewątpli 
wie do ożywienia śpiących stówa 
rzyazen, tak niezbędnych w postępk 
kulturalnym i gospodarczym w.® 
naszej

Dla słuchania radja w kółku roi 
niczem lub in nem jakiem sfowarzy 
szeniu, wszyscy mieszkańcy powiit 
ni mieć wstęp wolny, a wt*dy przyj
dą nawet ci, którzy od pracy spo 
łecznej stoją na uboczu. 1 yen wła
śnie radjo napewno zainteresuje 
a uczęszczając na takie wteczor; 
radjowe powoli oswoją się do prze 
bywani w gromadzie, przeniknie i ci 
duch wspó-l&eły i niewątpliwie sam 
nie wiedząc kiedy, staną się spo 
łecznikami, wezmą powoli lidzih 
we wspólnych pracach reszty swycl 
sąsiadów.

Oceniając wyjątkową rolę, jak* 
spełniać może radjo na wsi, wszys
cy, którym na sercu leży rozbudzę 
nie czynnika społecznego wśrói 
szerokich sfer naszych rolników 
dołożyć powinni starań, by wynala
zek ten zyskał w Polsce jaknaj 
szersze rozpowszechnienie.

|  Baczność 1 Baczność 1 1
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, * 

f  że od czwartku d. 31 maja rozpoczęła koncertować codziennie *

w restauracji „P8B POLSKĄ STIZECHĄ”
v/ Dąbrowie, 3 Maja Nr. 18 
' NOW O-ZA ANGAŻÓW AN A

Orlsiesfra Damska
Oryginalny jazz  Amerykański 

Flet Hawajski, Fleksałon, solo na bajaderze i skrzy^ee. 
Kuchnia wyborowa. Bufet zaopatrzony w trunki krajowe i zagraniczne. 

Obsługa szybka i sumienna. :: :: Ceny niskie.
Z poważaniem

J s ICuśmierski.
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IV zjazd mistrzów piekarskich
w Warszawie.

Dziś o godz. 11 rano w sali ra
dy miejskiej w Warszawie, odbędzie 
się IV ogólnopolski zjazd f  mistrzów 
piekarzy.

Zjazd fen zwołany został w celu 
naradzenia się nad wytworzoną o- 
becnie sytuacją w przemyśle pie
karskim. zajęcia stanowiska |wobec  
komunalizacji piekarstwa, podjęcia 
wspólnej akcji u [czynników rządo
wych o zmniejszenie wymiarów po
datku obrotowego, rujnującego cały 
stan średni; dalej, zjazd ma się za
jąć uzyskaniem kredytów inwesty
cyjnych w związku z mechanizacją 
piekarni, oraz ma omówić kwestję 
rozpoczęcia prac przygotowawczych 
do wyborów do izb rzemieślniczych.

Olbrzymi ten program pracy 
zjazdu będzie przedstawiony jego 
uczestnikom w całym szeregu refe
ratów, zapowiedzianych już przez

delegatów cechów stołecznych i pro
wincjonalnych.

Ze wszystkich dzielnic Rzeczy
pospolitej nadchodzą zawiadomienia 
o bardzo licznym przyjeździe de
legatów.

Uczestnicy zjazdu korzystać będą 
z 66 proc. zniżki kolejowej w dro
dze powrotnej z Warszawy.

Komitet zjazdu stanowią: senator 
inż. j. Rogowicz, poseł Edward Idzi
kowski, poseł Antoni Snopczyński, 
poseł inż. Henryk Mianowski oraz 
pp.: St. Wiecgowicz, A. Zabęski, 
T. Rudnicki, A. Bartkowski, J. Józe
fowicz, A. Kmiotek, K. Wendt, K. A. 
Tschirschnitz, St. Mórawski, St. Bia
łek, B. Banaszkiewicz, St. Bługo- 
szewski, St. Kopczyński, j. Wanda- 
chowicz, W. Radzikowski, H. Schiir- 
mer, A. Lukasiewicz i R. Jarosz.

KINO

„ C O R S O ”

Będzin.

Od czwartku 51 maja do niedzieli 5 czerwca b. r. |

Wsltperka Cyrku Barania I
(Zygzaki miłości)

W rolach głównych: MARION N1XON, PAT 0 ‘MALEY. 1 
W yścigi kadryg rzymskich.

Nad program: A rcy w e so ła  kom edja w  2-ch aktach. |

KINO

„Nowości”
B ędzin .

Od piątku 1 do niedzieli 3 czerwca r. b.
D ram at w  12  aktach p. f.

i Kochaj mnie a świat będzie m a im ! ;
z M . Philbin, B. Com pson i Normanem

Kery.
N ad program : K om edja.

Straszne przepowiednie dąbrewianina
List p. Andrzeja Przyłbickiego.

Wbrew przysłowiu, które głosi, 
że nikt nie Jest prorokiem we włas
nym kraju dąbrowianin p. A. Przył
bicki, który ofiarował się  ̂ sądowi 
najwyższemu wykryć mordercę ks. 
Diuckiego-Lubeckiego i wystosował 
odpowiedni list, odczytany na spra
wie Bispinga, bawi się w proroctwa.

W liście, wystosowanym do red. 
»Expresu Zagłębia«, p. Przytbicki 
stwierdza przedewszystkiem, że 
»ltalii« i gen. Nobile nic nie uratuje, 
gdyż p. Przyłbicki z woli Bożej po
znał przyszłość i przepowiedział 
lotnikowi zgubę, Następnie zaś w 
słowach jasnych pisze nam, 

co  s ię  stan ie w  czerw cu .
A więc »cały świat z woli Bo

żej dotknięty zostanie katastrofami 
żywiołowemi.

Z błotem miejscami zmieszany 
będzie trud ludzki. Wzmoże się nie
prawość, bandytyzm, krwiożerczość, 

.ruchy wojenne, nienawiść, oszustwa

i wszelkie zbrodnie. Pojawią się cho
roby i pożary. Obóz wojenny będzie 
skompromitowany, a zwłaszcza Niem
cy i Rosja. Polska dotknięta będzie 
specjalnie żywiołowemi katastrofa
mi, a za nią Rosja, Niemcy i Ame
ryka. Ogólnie cały świat. Trzęsienie 
ziemi będzie miejscami, ale większą 
działalnością odznaczą się  żywioły 
atmosferyczne. Światu grożą wielkie 
katastrofy społeczne, finansowe i 
techniczne.

Jak widzimy p. Przyłbicki nie o- 
wija nic w bawełnę i mówi nain 
jasno, że czeka nas czarna przysz
łość  w czerwcu.

Zwolennicy p. Przyłbickiego piszą 
do nas, że 90 proc. przepowiedni 
jego się sprawdza. Możemy więc się  
spodziewać, że wśród 10 proc., które 
się nie sprawdzają, znajdą się na- 
pewno proroctwa, dotyczące Polski.

Ta właśnie okoliczność pozwoli 
nam spać spokojnie.

X.

Zjazd i zawody strzeleckie
województwa §fielecki@g@a

Dnia 16 i 17-go czerwca b. r. tematy. Uczestnicy zjazdu wezmą 
odbędzie się  w Kielcach ogólny następnie udział w rozdaniu nagród 
zjazd delegatów komitetów powia- za zawody strzeleckie, które w tych- j 
towych i miejskich P. W. i W. F. że dniach równocześnie odbędą się • 
oraz organizacyj, pracujących na z rejonu całego województwa w Kiel-J 
polu wychowania fizycznego i przy- cacłi. Przewidywane są strzelania , 
sposobienia wojskowego. Indywidualne i zespołu strzeleckiego, ■

Program zjazdu przewiduje udział reprezentującego dany powiat, o na- 
p. ministra spraw wojskowych, wew- grodę wędrowną, 
nęfrznych, oświecenia publicznego, Udział w zawodach i w zjez^zie 
szefa departamentu zdrowia i dyrek- nastąpić może za zaproszeniem;* 
tora państwowego urzędu P. W. i wszelkich informacyj w tym kierun-, 
W. F. oraz panów dowódców okrę- :■ ku udzielają właściwe komitety po- 
gów korpusów. wiafowe P. W. i W. F.

Zjazd otwarty będzie przez p. Ze względu na duże znaczenie 
wojewodę Korsaka i obejmować bę-,;; tego zjazdu, .jako-też propagowanie 
dzie szereg bardzo poważnych re- sportu, pożądany jest jaknajliczniej- 
feratów z dziedziny ideologji przy-, ezy udział przedstawicieli społe- 
sposobienia wojskowego, z zakresu ̂ ..czeństwa, przeto komitet wojewódzki ' 
wychowania fizycznego i sportu,* P. W. i W. F. apeluje o szerokie' 
strzelectwa i z zakresu pracy ko- potraktowanie tej sprawy, 
mitetów P. W. i W. F. Szczegółow y program zjazdu -

Przewidywana jest następnie dam y'w numerze wtorkowym, 
ogóina dyskusja na wyżej podane

Kursf oświatowo- społeczne i  pow.
lawiefckim.

Wywołały one zainteresow anie wiejskiej ludności.

le ic z o s c
w Zagłębiu Dąbrowsliiem

Staraniem wydziału powiatowe
go sejmiku zawierckiego zorgani
zowane zostały w powiecie kursy 
oświatowo - społeczne dla kobiet 
w i e j s k i c h ,  we Włodowicach, 
Pińczycacb i Niegowonicach,

głębić swą wiedzę w każdej dzie
dzinie gospodarstwa.

Na kursy te przybywał również 
referent rolny wydziału powiatowe-, 
go p. W ładysław Słociński, referu
jąc sprawy"ogólno-rólne 1 zachęca-

Spółdzielnie spożywców w Za- 
głąbiu, pomimo niesprzyjających 
warunków wewnętrznych — rozwi
jają się pomyślnie. Na terenie Za
głębia posiadamy obecnie 40 spół
dzielni, które zrzeszają ogółem  
21.464 członków. Członkami spół
dzielni są robotnicy, urzędnicy i 
drobni rolnicy.

Przyjmując, że każdy członek 
reprezentuje rodzinę składającą się 
z  4 -eh osób, otrzymamy, że spół
dzielnie zrzeszają 85 tysięcy ludzi.

Spółdzielnie prowadzą 86 skle
pów rozmieszczonych po miastach, 
osadach i W 3iach  Zagłębia i posia
dają 22 wytworne (piekarnie, rzeź
nie, warsztaty szewckie, gospodar
stwo rolne, młyn). Obrót towarowy 
osiągnięty przez sklepy spółdzielni 
w 1927 r. wyniósł poważną sumę 
zł. 8.4 miljóna, piekarnie zaś wypro
dukowały pieczywa 3 miljony kiio-

Kursy te miały na celu zaznajo- jac zebranych do popierania i pro
mienie kobiet wiejskich ze sztuką wadzenia spółdzielczości mleczar-j 
kulinarną w skromnych ramach, o- gkiei. Zachęta ta w Niegowonicach' 
raz udzielanie rad i wskazówek przy trafiła ma dobry grunt wkrótce bo-j 

= - , f c. mitissna -ri prowadzeniu domowego gospodar- wiem ma powslac spółdzielcza mle- 1
' S - M n i  f s t w a  K o b ieceg o , li. h o d ó f f l i  t r z o d y  czrffflo.

.Vartosc n.ajqt.ai spokL.elni  ̂ chlewnej, ptactwa domowego, pro- Na zakończenie kursów w każ-,;
Ouręgu Zagłębia Dąbrowskiego w - wacjz2nja , hodowli warzyw i o- jdym z wymienionych wyżej punktów!
JJU|.,bi&7SU zbiorQWeg° ,na dz:?n gródków wiejskich. I fc z o r g A iz o w a n y  ogólny podwie-,'

i 4 0 1 8 ^ ynr ? VsteOVnadwvżka Kursy te odbyły się  pod,kierun-J^zorek. dla rodzin kursistek i;zapro-J
pleraćyjna wynosi z\ w Ą t  k[zm instruktorek CTR. p. St. B y ^ z o n y c h  gości, na których odbywa-;

p i h u . c z y ń s k i e j  i S..Dardzianki, które z o -  J y  się przemówienia i wspólna wy-; 
Hurtownią dla spółdzielni Zagłę- ^ ^ ajy delegowane przez'C. T. R. z f  j n iatia myśli, zdążająca dó ' skonso-j

J W D WwZeK ' S  związek 'Warszawy na skutek zaproszenia^ idow ania i nawiązania bliższego, 
czów R.P. w Warszawie. j^ a z e h  |  wydział powiatowy w Zawier-^kontaktu#pracy gospodarczej w po-., 
jest orgaruzacją ogólno - krajowa, V y S zczegó ln ych  wsiach na terenie po-
S f f l S a r  V instruktorek .wygłaszał po- '

n w u w  “JL io 97  r w v - gadanki o uprawje roli, nawożeniu, ,
nin<5}v*«snrn(T 8 0 ^ 1 9 0 0 0  {w r uh warzywnictwie i sądownictwie, in- przedstawiciele .wydziału powiato-

(W n l,D* struktor rolny wydziału powiatowe- wego pp. J. Babiarz, Cz, Zaleski,
Obroty oddziału w Będzinie ze '*> P- Władysław RzodKiewicź. Jjtt. f i ń s k i ,  miejscowe ducho-,

,  Codziennie po zakończeniu po-,.j wieustwo, przedstawiciele urzędów 
gadanek były urządzane przezrocza gminnych i zespół nauczycielski.

>viai%
Ńa,podwjeczorkaeh tych bywali

spółdzielniami Zagłębia wynoszą zł.

41 Oddział posiada własną n i e r u - ^ f ^ n  Ybruszanych przez wy-'# ” Udathą pomoc w urządzaniu
chomość z bocznicą, magazyny i 
biura.

KINO

Sosnowiec.

Od piątku 1 czerwca J dni następne

Tajemnica  N a sz y j n ik a
dtamat w 8  aktach ,

W roli; g  só wn ej: ,'Bląche Meh affg - i Siótt Gibson. 
Nad program: . ł(pm&dja w ,2 -c h  aktach.

kładających. " kursów okazały, urzędy gminne we
We Włodowicach w nauce o sztu-.-'’-Włodowicach'’i Pińczycach, jak rów-;

jce gotowania obiadów brało m dział^  nięiż kierownictwo szkół powszech-; 
27 kobiet, wieczorem zaś zbierało ;nych we wszystkich trzech wsiach, 
się 500 osób na wspólne pogawędf* Straż ochotnicza w Pińczycach, 
ki w iokąlu miejscowej szkoły p o -v ze św y m komendantem p. A. Het-, 

4 wszechtnej. mańczykierii szczególnie uwydatniła
Pińćżyce miały więcej c h ę t n y c h z a k o ń ę z e n i a  kursów,’ 

|f  do nduki 'gosG ^aratwa 61ipbiecegoi^^^oruj%  ^zielenią lokal i występu-. 
T gdyż samych ;k u tó i3 f^  było 34, z a ś ^ ją c  oficjalnie wraz z orkiestrą w 
y^eĆzorami':bkpłÓ'''M>‘̂ só1);'8facha-f''^hbfe^pB%fecz.ór!cu. 
l5 ło  z wiglkiem zaciekawieniem po- Ludfność wiejska we wszystkich. 
LgaflaneC vvsiaph, gdzie ś lę  odbywały kursy,

Nie^itiniej równićż interesowała zwraca się z prośbą do wydziału^
l^ s ię  wieś Niegówońićle, uczęszczało;, "’powiatou/ego o częste urządzenie 
^ n a  kursy 24 gosposie, a w ieczóram f tak pożytecznych wykładów.



Sosnowiec— Kraków— Tyniec—Solec
5 dniowa wycieczka statkiem po Wiśle.

W końcu b. m. liga m orska i 
rzeczna organizuje 3 dniową wy
cieczkę W isłą z Krakowa do Solca.

Program  wycieczki zosta ł ułożo
ny następujący:

W dniu 29 b. m. o  godz. 5 m. 
34 nastąpi wyjazd pociągiem  z S o 
snowca do Krakowa. Następnie z  
Krakowa statkiem »Stanisław « wy
jazd do Tyńca, gdzie w tym dniu 
odbywa się doroczny odpust, zwie
dzanie pam iątek historycznych Tyń
ca, poczem odjazd w dalszą drogę.

Po całonocnej podróży około 
godziny 12 w południe przyjazd do 
Solca. Zwiedzanie urządzeń zdrojo
wych, poczem powrót do Krakowa.

P o  drodze wycieczkowicze zwie
dzać będą godne widzenia pamiątki 
historyczne, gęsto rozsiane po mia
steczkach, położonych wzdłuż brze
gu Wisły. Członkowie wycieczki 
będą mieli sposobność zwiedzenia 
starożytnych zabytków, oraz tak cu 
downych okolic jak Korczyn, Nowy 
Korczy, W iślica, Opatowiec, Rogów, 
Koszyce, Niepołomice, Puszcza nie- 
połom icka i t. p. Pozatem  wyciecz
kowicze zwiedzą kopiec Grunwaldz
ki, kopiec W andy, klasztor Cyster
sów oraz zamek króla Kazimierza 
Wielkiego.

Ilość uczestników wycieczki jest 
ściśle ograniczona i nie przekroczy 
cyfry 100 osób. Członkowie wy
cieczki otrzym ają na statku cało
dzienne utrzymanie oraz spanie w 
kabinach. Kabiny pierwszej klasy 
zajmą panie, a w kabinach 2 klasy 
zostaną ulokowani panowie. Zycie 
na statku będzie się składać: 1)

śniadanie, bułki z masłem, jajka, 
kawa, mleko lub herbata, 2) obiad, 
zupa, m ięso i deser, 3) kolacja, do 
wyboru mięsna, lub jajka. Jak więc 
widać z tego, pożywienie będzie ca ł
kiem dostateczne i smaczne.

Nadmienić należy, że statek »Sta- 
nisław« jest w łasnością Iow. Żegluga 
polska«. Pierw szą taką wycieczkę 
na tern statku odbył b. prezydent 
Rzpltej St. W ojciechowski wraz ze 
sw ą świtą. Luksusowe urządzenie 
statku oraz Jego dość duża wielkość 
daje gwarancje, że miejsca na 100 
osób będzie aż nadto. S tatek na 
przeciąg 3 dni jest zarezerwowany 
całkowicie do dyspozycji wyciecz
kowiczów.

Dzięki zabiegom  ligi morskiej i 
rzecznej w Sosnow cu »Zegluga pol- 
ska« udzieliła statku do dyspozycji 
ligi na bardzo dogodnych warun
kach. W ten sposób  koszt wycieczki 
jest bardzo niski, wyniesie bowiem 
wraz z utrzymaniem, przejazdem ko
leją do Krakowa tylko 35 zł.

3 dniowa ta wycieczka w prze
piękne okolice naszego kraju da 
wycieczkowiczom bardzo wiele w ra
żeń i miejmy nadzieję, że będzie 
bardziej udatna niż wycieczka nad 
polskie morze, organizow ana przez 
ligę w Krói. Hucie.

Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc, a spodziewany liczny napływ 
zgłoszeń, należy poczynić jaknaj- 
wcześniej zapisy.

Zapisy przyjmuje księgarnia 
»Wiedza« w Sosnow cu ul. 3 maja. 
Przy zapisie należy wpłacać 15 zł. 
zaliczki.

Spółdzielnia mieszkaniowa
„Legionowe".

styczniu r, b. z inicjatywy 
.. .^ k u  legjonisów w Dąbrowie G ór
niczej została zorganizow ana spó ł
dzielnia mieszkaniowa, mająca na 
celu dostarczenie pracownikom umy
słowym  i fizycznym małych miesz
kań i stworzenie kolonji-ogrodu.

Spółdzielnia ta została oparta 
na tych sam ych zasadach, co «Zdo- 
bycz Robotnicza® w Warszawie.

O pierając się na rozporządzeniu 
o rozbudowie miast, spółdzielnia

Cela 
więzienna.

zwróciła się do m agistratu m iasta 
Dąbrowy z prośbą wskazanie terenu, 
o który m ogłaby spółdzielnia roz
począć starania. W połowie maja b. 
r. m agistrat dał odpowiedź wymija
jącą. W ówczas zarząd spółdzielni 
rozpoczął starania o teren państw o
wy, położony za obrębem m iasta 
Dąbrowy kolo kop. «Stanisław » 
przy szosie, prowadzącej z Dąbro
wy do Strzem ieszyc, ponieważ jed
nak teren powyższy jest wydzierża

wiony kopalniom  do roku 1932, więc 
do tego czasu nie może być użyty 
pod budowę.

Natom iast przy kop. «Flora» Już 
w roku 1924 zorganizow ała się gru
pa parcelantów złożona z 68 człon
ków, która otrzym ała 42 ha terenu 
państw owego na 12-letnią dzierża
wę, na prawach rozbudowy t. z n , że 
po wybudowaniu dómów po 12 la
tach rząd odda teren w długoletnią 
dzierżawę, względnie sprzeda go na 
dogodnych warunkach.

Zarząd spółdzielni naw iązał kon
takt z powyższą grupą i po krót
kich petraktacjach, wspólnie z prze- 
staw icklarni parcelantów w ystąpił 
z wnioskiem do minisierjum robót 
publicznych o zezwolenie na połą
czenie się  i rozpoczęcie budowy: 
jednocześnie zarząd zwrócił się  do 
m agistrat m iasta Dąbrowy, zaw ia
dam iając o powyższem i prosząc o 
poparcie swych zamierzeń w myśl 
art. 4 go  rozporządzenia Pana Pre
zydenta o rozbudowie m iast z dn. 
22jiV 1927 r., który powiada: «w ce
lu poprawy stosunków m ieszkanio
wych, a przedewszystkiem budowy 
małych mieszkań i wogóle pom no
żenia liczby lokali m ieszkalnych w 
mieście, m agistrat, względnie komi
tet rozbudowy popiera inicjatywę 
zarów no społeczną, jak i prywatną 
w zakresie ruchu budowlanego, oraz 
prowadzi sam odzielną akcję budo
wlaną®.

Tymczasem m agistrat m iasta Dą
browy pomimo, że posiada odpo
wiednie tereny budowlane nietylko 
sam  nie buduje, ale kategorycznie 
odm awia sw ego poparcia.

W końcu m agistrat postaw ił de
legatom spółdzielni warunek, że je
żeli poprą usiłow ania m agistratu w 
ministerjum robót publicznych w 
spraw ie rozwiązania umowy z g ru
pą parcelantów na Florze, to udzie
li nam zgody na uzyskanie 5 ha. z 
tych terenów: oczywiście delegaci 
propozycję odrzuciii.

Zarząd spółdzielni, uspraw iedli
wiając się powyższym artykułem 
przed swymi członkami z nieosiąg- 
nięcia dotychczas dodatnich rezulta
tów, jednocześnie oddaje pod sąd 
opinji społeczeństwa postępow anie 
m agistratu m iasta Dąbrowy, nad
mieniając przyfem, że ostateczna de
cyzja w tej spraw ie należy ao wo
jewództwa i ministerjum robót pu
blicznych, do których już się zarząd 
odw ołał i spodziewa się w krótce 
przychylnego załatw ienia sprawy.

Zarząd Spółdzielni 
«Legjonowo».

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Trójcy Sw. 
jtóro: Franciszka 
Ws&hód słońca 3.19 

iNiedaisJaS Zachód „ 7.50

Czerwi

KADJO.

74.
— D oskonale! —  rzekł, u d erza

jąc poufale  p o  ram ieniu  sw ego p o 
kornego  w spółkolegę, — będziesz 
w ynagrodzony, w edług  zasługi; lecz 
przyznaj, że miałem  pyszną myśi, u- 
m ieszczając cię p rzy  boku  księcia, 
w  liczbie jego służby.

T ak  rozm aw iając, doszli do 
drzw i m ieszkania B uvarda.

M ulot zatrzym ał się, aby  pożeg
nać tow arzysza.

— Czy pow racasz do księcia?— 
zapytał.

— Nie, panie , p rosiłem  o urlop  
tygodniow y, i książę, ze zw ykłą so
bie łaskaw ością, raczył mi go udzie
lić.

— D obrze — o d p arł B uvard  — 
jeżeli p rzez ten  czas będziesz miał 
co do  odniesienia, p rzy jdź do m nie, 
lecz tylko w  nocy.

— D o w idzenia, kochany panie, 
do  w idzenia.

M ulot oddalił się, a  B uvard  
w szedł do  dom u. M ijając budkę o- 
dźw iernego, spotkał się oko w  oko 
& w ybiegającym  człowiekiem.

Niedziela 3 — czerwca.
K A T O W I C E .

10.15 Transmisja nabożeństwa.
Ig.— Sygnał czasu kom. lot.-meteorol. 

oraz hejnał z wieży marjackiej.
12,10 Przerwa.
15.50 Transmisja z Warszawy,
16.— Odczyt religijny.
16.20 Pogadanka z działu: „Ogrodnik 

śląski".
16.40 Odczyt rolniczy z Warszawy.
17.— Transmisja konkursu śląskich chó 

rów śpiewaczych.
18.30 Rozmaitości.
18.50 „Bery i bojki śląskie".
19.15 Przegląd tygodniowy pf. „Ze świa

ta: odkrycia, zdarzenia, ludzie".
19.80“ Transmisja z opery poznańskiej*
22.— Sygnał czasa komunikaty PAT i 

sportowy.
22.50 Transmisja muzyki tanecznej.

Poniedziałek 4 — maja.
17.— Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń 

gosp. woj. śl,
17.20 Wykład hislorji Polski.
17.45 Program dia dzieci z Warszawy.
18.15 Transmisja muzyki tanecznej.
18.55 Lektura w języku francuskim.
19.15 Rozmaitości.
19.35 Odczyt pi. „Seweryn Goszczyń

ski — człowiek i twórca".
20.01 Przerwa.
20.15 Transmisja z Warszawy.
22.00 Sygnał czasu i komunikaty PAT

O gólna.

Uhmfi czerwiec w tra lfsp .
Czerwiec powinien być jednym 

z najpię' zych miesięcy w roku 
p raw d z ie . w 'osennym i rzadko zawo 
cr ym. Czerwiec, staropolski xzer- 
v, .it, w większej części językówjin- 
tioeuropejskich wziął nazwę swoją 
od łacińskiego Junius. Nazwę poiską 
stw orzono prawdopodobnie od owa
da czerwień, lub od tego, że w lytn 
czasie owady, szczególnie pszczoły 
ro '!zają się czyli czerwią.

św iąt kościelnych na czer
wiec przypada jedynie święto Boże
go Ciała, gdż Zielone Świątki były 
w tym roku już w maju.

Z dni czerwcowych najwięcej 
znany jest dzień św jana (27 czerw

— Pan! u mnie! panie G ardene- 
rze — w ykrzyknął m im owoli zdzi
wiony.

— Lękałem  się, że nie zobaczę 
się z panem  p rzed  jutrem , a  p ragną 
lem  z to b ą  dziś jeszcze pom ów ić.

— C o się stało?

IV.
Kto była Szramowafa?

G ard en er zaw ahał się zm ieszany, 
lecz po chwili zaczął mówić:

— Pom im o uczynionych mi za
strzeżeń , na  sku tek  prow adzonej 
w spólnie rozm ow y, wyszedłem  z do 
mu, aby się nieco rozerw ać.

— P opełn iłeś w ięc pan  jakąś 
n ieroz tropność?

— Być może... lecz przynajm niej 
posłuży ona  do  naszych zam iarów .

— jeże li tak  byłoby, złe stało  
się ty lko w  połow ie.

—- W yszedłem  w ięc —  mówił 
dalej G ard en er — a instynk t raczej, 
aniżeli w ola sk ierow ały  m e kroki w 
stronę przedm ieścia  Saint-G erm ain .

— W  stro n ę  pałacu  b aro n a?
— Tak.
— I spo tkałeś p an  p an n ę  Luce- 

nay?
— Nie... lecz w idziałem  księcia... 

przyjechał.
— W iem  o tern.
— Za nim zaś w  pew nem  o d 

daleniu...

—  S zram ow ata. W iem  i to  je
szcze.

G ard en er zakrył oczy rękom a.
—  T ak  — rzekł —  tę  kobietę , 

S zram ow atą , k tó rąśm y spo tkali w  
tej kaw iarn i „p o d  n ieboszczykam i”.

—  Pam iętam .
—  T w arz tej kobiety  uderzy ła 

mnie, nap ró żn o  stara łem  się w ów 
czas ją sob ie  przypom nieć... n ad a 
rem nie... dop iero  dziś, w  innem  u- 
b ran iu , poznałem  ją,..

— K to ona? M ów p an  —  zapy
ta ł B u v ard  naglącym  tonem , z bły- 
szczącem i oczym a, w  najw yższym  
stopn iu  zaciekaw iony.

—  T o  H eloiza, poko jów ka Kło- 
tyldyl — o d p arł G ardener.

B uvard  stłum ił okrzyk  i, b io rąc  
rękę G ardenera , pociągnął go  na  u- 
licę.

— Heloiza! — pow tórzy ł —  p o 
kojów ka panny  de Lucenay?

— O na.
— Ta, k tó ra  znajdow ała się w 

jej usługach  w  dzień m orderstw a?
— ta k .
— W  tak im  razie  w szystko  się 

w yjaśnia. T o ona, ta  nieszczęśliw a 
by ła  g łów ną spężyną teg o  o hydne
go  spisku; ona znała ad res  hotelu, 
godzinę odjazdu , okoliczności, k tó 
re  zatrzym ały p an a  zda ła  od  ulicy 
R ennes p rzez część dnia. O n a  zna
ła  Lea i rów nież by ła  iem u znaną.

-— T a k  sądzisz?

— O! nie żartuję; Leo jest siłą, 
k tó re j lękać się należ. Jeżeli chcem y 
nieprzy iół naszych pokonać i z wy 
ciężyć, m usimy um ieć ich oceniać.

B uvard  w yprzedzał G ard en era , 
silnie w zruszony. G a rd en e r szedł za, 
nim. P rzy  końcu w yb rzeża  za trzy 
mali się. N oc była ciem na. P rz e d n i n 
zarysow ała się o iu izym ia budow a 
kościoła N. M arji Panny; na lewo 
znajdow ała się M orga; ciszę p rz e ry 
w ał ty lko  posępny szm er nu rtó w  
rzecznych, uderzających  o kam ienne 
ściany w ybrzeża.

—  B ezw ątpienia —  odezw ał się 
nareszcie B uvard  — to  w iadom ość 
d rogocenna, rzucająca  silne św iatło  
na d ram at przeszłości. Lecz te raz  ta  
kob ie ta  niczem  nam  nie dopom oże.

— G dybym  się z nią zobaczył?
— M ilczałaby, lub uciek łaby  się 

do kłam stw a —  o d p arł B uvard; jest 
ty lko  jeden środek , ałe m eoezpiecz- 
ny. T rzeba ją uwięzić..

— Czy sądzisz, że byłby  to  ś ro 
dek  niezaw odny?

— W łaśnie, że o d trącam  go, bo  
ta k  nie sądzę. Lepiej m oże jeszcze 
ją  śledzić, szp iegow ać i czekać chw i
li, w  k tó re j się sam a zdradzi. Ta 
chw ila nadejdzie z pew nością, lecz 
kiedy?

c. n.



ca), będący bardzo ważną uroczy
stością u ludu naszego. W tym dniu 
kończyła i zaczynała się służba 
dworska, na św. Jan zwykle w ypła
cano zasługi, odnawiano kontrakty, 
dlatego też do dziś dnia jeszcze w 
powszechnem użyciu są  słowa: »Nie 
zawsze św. Jana«.

Deszcz na ten dzień był przepo
wiednią niedobrą: »Chrzest Jana w 
deszczowej wodzie trzyma zbiory 
na przeszkodzie«.

Czerwiec obfituje wogóle w róż
ne przysłowia ludowe, w których 
przedowiednie pogody i rady go
spodarskie głów ną jak zwykle grają
rolę-

Na czerwiec przypada również 
wiele obrzędów z czasów przedchrze 
śeijańskich. Niektóre z nich spoty
kamy i u innych narodów, jak s o 
bótki w noc świętojańską, pewne 
zaś są typowo polskiemi, lub ściśle 
lokalnemi, jak wianki na Gople, 
W arcie i Wiśle, względnie »lajkonik« 
w Krakowskiem.

W wierze ludu czerwiec jest to 
czas, w którym tajemnicze siły przy
rody najsilniej oddziały w u ją na czło
wieka, następnie wyrastają i kwitną 
cudowne zioła. Bylica związana z 
obchodem sobótek, służy do wicia 
wieńców, któremi przyozdabiają się 
dziewczęta. Paproć kwitnie jedynie-
0 północy przed duiem św. Jana 
Chrzciciela, a kto ją znajdzie, temu 
odkryje się nietylko przyszłość, ale
1 droga do ukrytych skarbów. Z iół
ko deszczowe ma tę właściwość, 
że ścięte nieopatrznie w czasie sia- 
nożęcia sprow adza deszcz.

Jak maj kwitnie w ogrodach, tak 
czerwiec na polach. Zboża rumienią 
się już powoli, trawy dojrzewają do 
koszenia. Niewiasty suszą zioła po
żyteczne i dla gospodarstw a i w 
lecznictwie domowem. Na każdym 
kroku widzi się objawiające się w 
całej pełni... rozkoszne lato.

Walny zjazd nauczycielstwa
oddziału powiatowego bę
dzińskiego zw iązku eolskie
go nauczycielstwa szKół pow

szechnych w Sosnowcu.
1 Zarząd oddziału podaje do wia

domości członkom związku, że dnia 
10 czerwca br., w niedzielę o godzi
nie 9-ej w pierwszym, a o 10 ej w 
drugim terminie, w gm achu szkoły 
powszechnej nr. 4 przy ul. Nowo- 
Kościelnej w Sosnow cu odbędzie 
się walny zjazd nauczycielstwa 
związku polskiego nauczycielstwa 
szkół powszechnych, oddziału po
wiatowego będzińskiego.

Na program  zjazdu, prócz spraw 
organizacyjno zawodowych, złoży 
się interesujący i aktualny odczyt 
dra Z. M ysłakowskiego, profesora 
uniwersytefn Jagiellońskiego, na te
mat: »lstota szkoły twórczej«

Ze względu na ważność gad- 
nienia, które omawiać będzie1 w 
swoim odczycie profesor dr. Mysla- 
kowski, a również i sta ważność 
spraw  organizacyjno-zawodowych, 
które znajdą się na porządku obrad 
zarząd oddziału ma nadzieję, że ko
leżanki i koledzy jaknajiiczniej na ze
branie przybędą.

W im. zarządu oddz. powiatowego
sekretarz

Augustyński.
prezes

Ant. Gębicki.

(o) P o g o d a  i c ie p ło . Najdalej 
za 2 dni ucichnie wiatr północny i 
ustali się wreszcie lato z paiącemi 
promieniami słońca.

(o) G o d z in y  o tw a rc ia  z a k ła 
d ó w  h a n d lo w y c h . W ostatnim nu
merze »Dziennika Ustaw« ukazało 
się sprostowanie, tyczące się sp ra
wy godzin otwarcia zakładów  han
dlowych i niektórych przem ysło
wych. W myśl powyższego sprosto
wania w czasie od 1 kwietnia do 
20 września włącznie sklepy, w kló 
rych sprzedaje się  do spożycia tna 
miejscu wodę sodową, wody mine

ralne i napoje chłodzące oraz s ło 
dycze i owoce, a nie sprzedaje się 
innych towarów, m ogą być otwarte 
w godzinach od 9-ej do 25-ej.

Z Sosnow ca.
(s) R e g io n a ln y  k o n k u rs  lite

ra c k i. Towarzystwo artystyczno-lite
rackie Zagłębia Dąbrowskiego w S o 
snowcu, og łosiło  konkurs na napi
sanie noweli regionalnej.

Termin nadsyłania prac upływa 
z dniem 50 sierpnia b. r. Temat no
weli ma być zaczerpnięty z życia 
Zagłębia Dąbrowskiego z doby obec
nej, lub też z przeszłości Zagłębia. 
P raca musi być oryginalna, nigdzie 
przedtem nie drukowana, w dwu 
egzemplarzach pismem maszynowem.

(s) S z o p k a  Z a g łę b ia  D ą b ro w 
sk ie g o . Towarzystwo artystyczno- 
literackie w Sosnow cu obchodzi w 
bieżącym miesiącu 5-eiolecie sw o
jego istnienia.

Urządziło ono dotąd sześć wy
staw artystów plastyków, kilka kon
certów, przedstawień, odczytów, oraz 
zabaw artystycznych.

Do największych atrakcyi TAL-u 
należą tradycyjne szopki Zagłębia. 
Dla uczczenia 5 cioletnfej rocznicy 
Założenia towarzystwa .sekcja tegoż 
•towarzystwa wystawia 5 cią szopkę 
'Z ag łęb ia  Dąbrowskiego. Interesujące 
przedstawienie odbędzie się w tea
trze miejskim w Sosnow cu, we śro 
dę dnia 6 czerwca, o godzinie 8-ej 
wieczorem. Bilety w cenie od 1 zł.—
5 zł.

W tegorocznej szopce ukażą się 
postacie powszechnie znane i sza
nowane na terenie Zagłębia, ale na
turalnie ze strony karykaturalnej i 
satyrycznej, boć to przecie szopka, 
a więc humor i satyra, a nie marsz 
pogrzebowy. Szopka, utrzymana w 
tonie estetycznym, uzyskała już apro
batę władz cenzuralnych.

Z powodu wielkiego natłoku i 
zgłoszeń po bilety, towarzystwo czy
ni starania u władz policyjnych o 
dostawienie krzeseł. Na ulicach miast 
Zagłębia pojawią się niebawem afi
sze.

(s) W olne m ie jsca  w s e m in a 
rium  m ęsk iem  w S o sn o w c u . W
państwowem seminarium nauczyciei- 
skiem męskiem w Sosnow cu będzie 
na pierwszym kursie 45 wolnych 
miejsc.

liczeń, zgłaszający się do semi
narium, ma ukończyć w bieżącym 
roku 14 lat życia, a nie więcej, niż 
lat 16. Podania sk ładać należy do 
dnia 16 czerwca b. r. w sekretariacie 
dyrekcji saminarjum ul. Wawel 1. 
Egzam iny wstępne rozpoczynają się 
dnia 22 czerwca, w piątek, o godzi
nie 8 rano. Do podania należy za łą
czyć jedną fotografię, którą zużytku
je się do legitymacii uczniowskiej.

Dla uczniów zamiejscowych z 
Będzina, Czeladzi, Dąbrowy i z gmin 
powiatu będzińsłoego, zawierckiego, 
olkuskiego, miechowskiego, w łosz- 
czowskiego i chrzanowskiego bę
dzie 15.wolnych miejsc w internacie 
im. Ks. Budkiewicza.

Podania do internatu sk ładać na
leży na ręce prezesa rauy opiekuń
czej us. Franciszka Plenkiewicza w 
sekretariacie seminarium. Całkowite 
miesięczne utrzymanie w internacie 
wraz z książkami, praniem, łaźnią 
itp. wynosi 5 zł.

(s) Z  k o m ite tu  m ie jsk ieg o  L. 
O . P . i P . We wtorek li. dn, 5 
czerw/ca br. o godz. 8 ej wiecz. w; 
biurze L. O. P. i P. odbędzie się 
zwyczajne posiedzenie zarządu ko
mitetu miejskiego L. O. P. i P. w 
Sosnow cu (Kościelna 6).

(s) M a tu ra  w  p a ń s t  w ow em  g im 
nazja  u ni. E . P la te r  w S o sn o w 
cu. W dniach 30 i 51 maja rb. od
były się egzaminy maturalne w gim
nazjum im. E. Plater pod przewod
nictwem dyrektorki gimnazjum p. J. 
Siwikowej. • Świadectwa maturalne 
uzyskały wszystkie uczenice, do- 
puszczone przez radę pedagogiczną 
do egzaminów piśmiennych, a mia
nowicie: Bartoszku w ua Helena, Bie-

niewska W anda, Chm ielarzówna Lu
dwika, Dorosówna Róża, Fijałkow
ska M arja, Klitnasówna Marja, Ko
złow ska Amelja, Krajewska Sew e
ryna, Sienkiewiczówna Hahna, S o 
snow ska Celina, S rokow ska Matja, 
Stachlew ska Marja, Szczęsna Wie
sława, Zielińska Halina, Zielińska 
Wanda.

(s) D n ia  2 i 3 .b .m . w sali kino 
Z agłoba ul. Kościelna nr. 5, wielka 
zabaw a taneczna. Początek o godz.
8 wieczór, do 4 rano wejście na za
bawę. Dla p. zł. 1.50, dla pań zł. 1. 
Dobra orkiestra. 9-12

(s) D ziw ne i n ie z ro z u m ia łe .
Firm a Grajcara, który siedząc za 
zagranicą wpakował za swoje szwin
dle do więzienia jednego syna, za
łatwia w dalszym ciągu manipulacje 
celne. Tym razem firmę reprezetuje 
drugi syn Bernarda Grajcara. S p o 
łeczeństwo zdumione jest podobną 
tolerancją władz polskich.

(s) Z w y ro d n ia ie c . S tan. Szczę
sny (S taropogońska 15) usiłow ał 
dokonać gwałtu na 15-ietniej Hele
nie Grudzień, zam. w Milowicach, 
ul. Podjazdow a 12. Z ostał on are
sztowany.

(s) Z a  op ils tw o . W dniu 1 b,m. 
kom isarjat m. Sosnow ca zatrzym ał 
15 osób w stanie pijanym.

(s) Z m a r ła . Dn. 31 u. m. w szpi
talu na Pogoni zm arła Sabina Ptak 
(Ś ląska 12), która w tymże dniu 
targmęła się na życie przez wypicie 
esencji octowej.

(s) Z a g in ą ł . S tanisław a Będkow
ska (Pusta 23) zameldowała, że syn 
jej S tanisław  lat 15, w dniu 50 u. 
m. wyszedł do szkoły i dotychczas 
nie powrócił.

Z Będzina.
(b) K re d y ty  d la  d ro b n y c h  ro l

n ików . Powiatowa kasa oszczęd
ności, celem podniesienia wydajno
ści mlecznej bydła oraz przeciwdzia
łając śrubowaniu cen na paszę, po
stanow iła udzielać drobnym rolni
kom kredytu towarowego w postaci 
otrąb i makucha.
Produkty te zostaną zakupione je- 
sienią i rozdzielone wśród rolników 
za pośrednictwem kółek rolniczych 
(kasa Stefczyka) i stowarzyszeń 
spożywców.

Zarządy tych instytucyj winny do 
dnia 1 sierpnia złożyć do pow. ka
sy oszczędności deklaracje z wy
szczególnieniem rolników, w których 
imieniu zamawiają paszę oraz wy
kaz z podaniem ilości posiadanych 
krów względnie trzody chlewnej.

Kredyt udzielany będzie w wy
sokości 100 zł. na sztukę bydła i 
50 zł. na sztukę trzody z terminem 
5 miesięcznym na 8—12 procentów.

Ponieważ w handlu prywatnym 
cena powyższych artykułów jest 
śrubow ana wobec tego powyższa 
akcja ma doniosłe znaczenie dla 
poprawy warunków egzystencji rol
ników i podniesienia wydajności 
mlecznej krów.

(b) Z e b ra n ie  ce ch u  rze ź n ik ó w . 
Dziś w sali m agistratu o godz. 3-ej 
popoł. odbędzie się zebranie człon
ków cechu rzeźników.

Na zebraniu om awiana będzie 
spraw’a przyjęcia nowego statutu 
cechowego oraz nastąpi wybór no
wego zarządu.

(b) P o m ia ry  g ru n tó w  w e w si 
Ł ę k a w a . W ydział powiatowy sej
miku będzińskiego przystąpił do 
sporządzenia planów pomiarów grun
tów rolników we wsi Łekawa, gmi
ny Łosień.

Poczynione pomiary mają zwią
zek z pożyczką, która będzie udzie
lona małorolnym tej wsi.

(b) „ D ą b “—„ H a k o a c h " . Dziś na 
boisku Hakoachu zostaną rezegrane 
zawody w piłkę nożną pomiędzy 
drużynami »Dąb« z Katowic i »Iia- 
koach z Będzina.

Początek o godz. 4.30 popoł.
(b) Z  a  g  i n  i ę c i e  14 -le fn ieg o  

c h ło p c a . Onegdaj w godzinach

popołudniowych wyszedł z domu 
14-letni Eugeniusz ESałaziński, za 
m ieszkały ul. Ksawerowaka 20 i do 
dnia dzisiejszego nie wrócił.

(b) K ra d z ie ż  p s a . Teofil Jur
czyk zam eldował w kopifcsarjacie, 
że w nocy z e łń s w a  skradziono mu 
psa i uprząż.

Z Czeladzi.
(c) F ilja  „ E x p re s u  Z a g łę b ia " .

W Czeladzi z o ś iiła  ótwafea''w  Ryn
ku w domu nr. 8. Prenemeitettorzy 
w Czeladzi m ogą śm iało w płacać 
za prenum eratę po 2 zł. młesjęóznję, 
ale tylko wówczas gdy otrzym ają 
kwit z pieczątką administracji. Re
dakcja odpow iada zarów no *a w pła
coną za kwitem sumę, J a k  i za  re
gularne dostarćżSnie gazet do domu.

(c) C z e l a d ź — sw y m  p o leg ły m  
o b ro ń c o m  z  r . 1918 . W sali dp~ 
mu ludowego na„»Sat urnie* odbyło 
się zebranie przedstawicieli organi- 
zacyj społecznych, celem uczczenia 
pamięci poległych żołnierzy z  roku 
1918, oraz z  okazji 10-cio lecia nie
podległości Polski. Przew odniczył 
p. W ładysław Kowalski, który w prze
mowie wstępnej scharakteryzow ał 
ówczesny przebieg' nierównej wałki 
garstki bohaterskich obrońców C ze
ladzi i Ojczyzny. W walce tej pairio. 
trzech m łodych obrońców ojczyzny/ 
Zarząd domu ludowego, pragnąc 
uczcić pamięć poległych, jeszcze 
w roku 1920 w ysunął projekt budo
wy pomnika, jednakże z różnych 
powodów projekt ten nie m ógł być 
wówczas zrealizowany. Obsenie dom  
ludowy w ysunął znowu swój projekt. 
Zebrani postanowili wystawić pom
nik w pobliżu dawnej granicy i wy
brali komitet wykonawczy, do któ
rego weszli pp.: kpt. Pruszkow ski, 
dr. M arczyński, Czapla, Jankowski, 
Kamiński, Pieczyński, Januszewicz, 
Nobis, Bałaziński, inż. Jodłowski, 
inż. Raźniewski, Cieśliński, Przy- 
łueki, Deimei, Kowalski Wł. i Rzad- 
kowski.

Z Dąbrowy.
(d) K o n fe re n c ja  w  p rz e m y ś le  

g ó rn ic z y m . Na wczorajszej kon
ferencji rady zjazdu z przedstaw icie
lami centralnego ;swiązku górników, 
spraw a zaw arcia nowej umowy w 
przemyśle górniczym nie została  
jeszcz załatwiona. Przedstawiciele 
rady zjazdu oświadczyli, że dotych
czasow e warunki pracy stosow nie 
do starej umowy nie zostaną zmie
nione na gorsze. Spraw a płac zo
staje w dalszym ciągu otwarta. -

(d) W y c ieczk a  z  W a rs z a w y .
W czoraj w Dąbrowie baw iła wy
cieczka uczniów szkoły średniej p. 
Kuiwieciaka w W arszawie.

Czterdzieści uczniów oraz perso
nel nauczycielski zwiedziło hutę 
Bankową i kop. Paryż.

(d) K ra d z ie ż  n a  d w o rc u . Dnia 
1 bm. około g. 16 z m ieszkania 
Anny W ładas na dworcu kolejowym 
w Ząbkowicach skradziono 155 zł. 
gotówką i garderobę wartości 561 
złotych.

Z Zawiercia.
(z) In sp e k c ja  s a n i ta rn a  z  m i- 

n is te rju m . W najbliższych dniach 
przybędzie do Zawiercia na inspek
cję sanitarną powiatu delegat mini- 
sterjum spraw  wewnętrznych p. Ka
zimierz Iwański, który obecnie bawi 
w województwie.

(z) U w ad ze  p o b o ro w y c h . Wie
lu poborowych obowiązanych s ta 
wić się do odbywającego się obec
nie przeglądu bagatelizują sobie 
ten obowiązek, nie zgłaszając się w 
określonych terminach. O pieszałych 
zmuszona jest sprow adzać policja— 
ćo najczęściej dzieje się w nocy i 
wskutek czego poborowi narażeni 
bywają na nieprzyjemności i nocleg 
w komisariacie.

We własnym interesie wszyscy 
stający do poboru zgłaszać się win
ni punktualnie w terminach wyzna
czonych i z góry ogłoszonych 
przez władze.



(z) P o św ię c e n ie  s z ta n d a ru  ce 
c h u  rz e ź n ik ó w . Dziś, 3 czerwca 
odbędzie się w Koziegłowach uro
czyste poświęcenie sztandaru cechu 
rzeźników. W uroczystości wezmą 
udział delegaci cechów z całego po
wiatu oraz przedstawiciele starostw a 
i władz sam orządow ych,

(z) Z e b ra n ie  z w ią z k u  z a w o d o 
w e g o . W czoraj w domu ludowym 
odbyło się zebranie związku zawo
dowego robotników przem ysłu włó
kienniczego, na którym om awiano 
spraw y organizacyjne tudzież deba
towano nad kwęstją płac w prze
myśle włókienniczym.

(z) P e te n t z  w ła sn y m  b la n k ie 
tem  p a s z p o r to w y m . Do m agistra

tu zawierckiego zg łosił się niejaki 
Daniel Fronczek, zam ieszkały przy 
ul. P iłsudskiego 13 celem uzyskania 
dowodu osobistego.

S koro  Fronczek dowiedział się, 
że m agistrat pobiera 5 złotych za 
blankiet paszportowy — wyciągnął 
z kieszeni ku zdumieniu urzędników 
czysty blankiet, żądając wpisania 
jeno person alji i opatrzenia pieczę
cią.

Dziwnym peientem zainteresowa
ła  się policja i przeprowadziła w 
jego m ieszkaniu rewizję. Blankietów 
paszportowych nie znaleziono —na
tom iast stwierdzono, że Fronczek 
posiada odezwy komunistyczne tre
ści antypaństwowej. Z ostał on po
ciągnięty do odpowiedzialności.

Wielka afera przemytnicza.
jedwab przemycano na samolotach.

O d kilku lat kupiec warszawski 
Izrael Igra (Dzielna 29) otrzymywał z 
Częstochow y paczki 35-kilogram o
we, wysyłane przez niejakiego S a 
dow skiego ze wsi Przymiechy.

Te częste przesyłki zwróciły u- 
w agę urzędnika pocztowego, dzięki 
którem u policja wykryła, że paczki 
zawierają najprzedniejszy jedwab, 
przem ycany z Niemiec przez zielo
ną  granicę przy pom ocy sam olo
tów.

Policja dokonała rewizji u Igry 
1 znalazła adresy 12 firm nalewkow-
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Z  dniem 1 maja
do nowoołworzonego Zakładu Fryzjerskiego

p. n. „R E H E SA H S"
Sosnowiec, 3 Maja 13 wejście przez bramę, dom p. Oppgnheima

T E L E F O N  1 1 -3 2  
został zaangażow any personel z pierszworzędnych firm stołecznych, 
wobec czego zarów no Sz. Panie, Jak i Panow ie zaszczycający nas 
swemi odwiedzinami, obsłużeni będą bez zarzutu ku ich zupełnemu 
zadowoleniu.

Z poważaniem

Fr. te z m le r c z fk  i J. Lejman.

Tylko zł. 10
6 pocztówek i portret wykonanie artystycznie

w Zakładzie nowoczesnej Fotografii S5S ¥ U D J 0 ,,
S o sn o w ie c , ul. 5 -g o  M aja 23  v is  a  v is  K o śc ió łk a  ko lej.

Z sądu okręgowego w Sosnowcu

skich, które kupowały Jedwab od 
Igry na wyrób parasolek i krawa
tów. W szystkich tych fabrykantów 
aresztowano, konfiskując ogromne 
zapasy  jedwabiu i gotowych wy
robów.

igra według jego własnych ra
chunków zarabiał kolosalne fsumy, 
a mimo to przy' wyjeździć zagranicę 
jeszcze okradał skarb, korzystając 
z paszpórtu |iilgow ego za 20 zł,, ja
ko sekretarz'-jednego z odbiorców 
jedwabiu.

feklama jest dźwignią handlu!

Bluźnierca.
Na ław ie oskarżonych przed są 

dem okręgowym w Sosnow cu, za
s iad ł m ieszkaniec kolonji Grodziec, 
Jan Molenda, lat 26, odpowiadając 
za bluźnierstwo przeciwko Bogu.

M olenda do winy się nie przy
znał, wyjaśniając, że krytycznego 
dnia był pijany i nie pamięta, co 
wówczas mówił. Przewód sądowy 
ustalił, że M olenda był trzeźwy i 
bluźnił mimo zwracanych mu uwag.

S ą d  skazał bluźniercę na 7 dni 
aresztu.

Echa strzałów na kop. 
Piaski.

W tych dniach odpowiadali przed 
sądem  okręgowym w Sosnow cu Jó
zef Dudziński, lat 28, m ieszkaniec 
Czeladzi, W incenty Tab o row i cz, lat 
21, mieszkaniec wsi Kępie, pow. 
m iechow skiego l Leon Kolasą fet 
24, m ieszkaniec wsi Kozieg«%HV 
oskarżeni o udział w zbiegowisku 
pubiiczńem na kop. P iaski pod Cze
ladzią . W kwietniku 1924 r. na kop. 
»Plaski« wynikł zatarg  pomiędzy 
zarządem  t-wa .a robotnikami tej ko
palni na tle cHwilowego wstrzyma
nia wypłacenia im zarobków.

Tłum robotników zebrał się w 
liczbie około 500 osób, dom agając 
się  przez wysuniętych delegatów na
tychmiastowej wypłaty. Gdy im od
powiedziano, że z braku znaków 
pieniężnych, zaliczkę otrzymają za 
kilka dni, podnieśli wrzawę, rzuca
jąc kamieniami w budynek zarządu. 
Na miejsce przybył kordon policji 
konnej. Skutki były fatalne, albo
wiem jeden robotnik został zabity, 
dwueft ciężko rannych (wkrótce 
zmarli) i kilkunastu ciężko, lub lżej 
rannych. Sześciu zaś policjantów 
odniosło rany. W rezultacie tłum  
rozproszono.

Pociągnięto do odpowiedzialno
ści 19 osób,* z których 7-miu ska
zano w 1925 r. po 1 roku więzienia, 
9-ciu zaś uniewinniono.

©o do Dudzińskiego, Taborowi
eża i Kolasy sprńwa była w yłączo
na z powodu zmiany ich adresu, po 
ustaleniu zaś ich miejsca zam iesz
kania, spraw a przeciwko nim zosta
ła w tych dniach rozpoznana.

Na przewodzie sądowym  nie 
przyznali się do winy, wyjaśniając, 
że czynnego udziału nie brali, wina 
Ich jednak została ustalona i wy
m ierzono im karę po 2 m iesiące 
więzienia, z zawieszeniem wykona
nia tej kary na 2 lata

Sm akosz gęsiny.
S ąd  okręgowy w Sosnow cu roz

poznaw ał spraw ę m ieszkańca gm. 
Jednorożca, pow. Pszasznyskiego, 
Ęranciszka Kowalczyka, lat 26 o 

jkradzież pół gęsi pieczonej i pi-' 
klinga.

W dniu 11 stycznia 1927 r. Adó 
, restauracji Szulim a Fiszia w S o 

snowcu przyszedł Fr. Kowalczyk w 
towarzystwie 2-ch mężczyzn i za
siedli przy stoliku. W czasie, gdy 
właściciel restauracji był zajęty ob- 

v sługiwaniem innych gości, 
riźy k  podniósł się od stołu i nie 
pióg^ącTzapemować nad Chęcią spó-] 
ly  cit* pftlląsk-ą^ którego arom a tycz-, 
ny zapach zbyt mile łechtał jego. 
czute .podniebienie, porwał pół ^$s?'

" z Bpftuaru i leżącego o-! 
Fok.pb^rnora I.uciek ł na ulicę wraz 
z t o k a r z a m i .

Przeprowodzone dochodzenie ,u-. 
staHło, ze smakoszem  gęsiny był 
Fr. Kowalczyk z zawodu »artysia 
gry w 5 Blaszki«, mający czarną 
rt’™«szłość. Za oszukańcze gry w 3

Na rozprawie do winy ate nie 
przyżnął, ’ twl^ aąc uporczywie, że 
w w kryfycżnym
ezaśie nie "

Sąd, uznając winę Kowalczyka 
za udowotJniońą skazał go na 2 Tatą 
więzienia z pozbawieniem prsW 
obywatelskich.

Krwawa zemsta.
25,

C yla tak  sm utną i ponurą , że 
zw racała  na siebie uw agę pow szech
ną. W skazyw ano ją sobie palcam i. 
O na, po g rążo n a  w  cierp ien iach  m at
ki ugodzonej w serce, nic nie sły
sza ła  i nie w idziała. N iekiedy b u d zi
ła  się w  nocy p od  w pływ em  s tra 
sznych wizji, w k tó rych  głow ę sy
n a  sw ego, tak  pieszczoną i kochaną 
w idziała  toczącą  się u stóp  gilotyny 
Zimny p o t pokry w ał jej czoło. - B ra
ła  w tedy  do rąk  dziennik, fź ró d ło  
jej łez i znow u p rzyg lądała  się p o r
tretow i.

— Czyż to  on? Nie, to  być nie 
może! — o dpow iada ła  sobie.

W  M arsylji nie zatrzym yw ała się 
naw et. P ierw szy  to  raz w życiu o- 
puściła  w yspę rodz inną i postaw iła  
s to p ę  na ziemi francuskiej. C óż ją 
m ogło obchodzić! S ia d ła  na p ierw 
szy w skazany  sobie pociąg  i z przym - 
kięiem i pow iekam i, z rękam i złożo- 
nem i na  kolanach, jak  gdyby  we 
śnie pogrążone, p rzebyła całą p rze
strzeń.

G dy w siad ła w M endle, zapytała 
o  g .nach sądow y i w p ro st udała  się 
do  niego. N a ulicy odw racano  się 
sb  suą# tak  dalece stestąnawigła wszy

stk ich  swym sm utkiem  i ubraniem  
nieznanem . W  sądzie s iad ła  na ław  
kę i oczekiw ała.

S ędzia wszedł, zauw ażył ją i u- 
dał się do sw ego gabinetu . W  chwi
lę rozległ się dźw ięk dzw onka, w zy
w ającego w oźnego.

— C o to  za kob ieta?  Czy w e
zw ana?

— je s tto  jakaś obca. Nie zdaje 
mi się, by pan  sędzia ją wzywał.

— C zy pow iedzia ła ci, w  jakim 
celu p rzybyła?

— P rosi o konfrontację  z B er
nardem .

— Jeszcze jedna, k tórej się zda
je, że go  zna... — rzekł sędzia i 
w zruszył ram ionam i.

W idział tylu ludzi roszczących 
p re tensje  do znajom ości nazw iska 
tajem niczego w ięźnia, ty le odbył 
tych konfrontacji, że nie w ierzy  już 
w nie wcale.

— Niech poczeka. Za kw adrans 
p rzy p ro w ad zą  B ernarda.

W oźny wyszedł.
— N iech pani poczeka. W krótce 

pan ią  w prow adzę.
— D obrze, będ ę  czekała.
I znow u p rzy b ra ła  postaw ę daw 

ną.
P o  kilku m inutach na schodach 

dał się słyszeć szelest, ciężkie kroki 
i b rzęk  szabli.

K obieta  nagi® pow stała  i drżące 
ręce przycisnęła  do  sęrca. Domyśli

ła  się, że p row adzono  w ięźnia. C a
łe jej życie skoncentrow ało  się w 
jej czarnych oczach, strum ień  krw i 
zabarw ił policzki.

D rzw i otw orzyły  się, w szedł 
m ężczyzna a za nim  dwaj żandarm i.

M ężczyzna spostrzeg ł kob ie tę  i 
zatrzym ał się. K obieta  o p ad ła  na 
ław kę, ukry ła  g łow ę w  dłonie, jak 
gdyby  nie chciała więcej patrzeć. 
W idocznem  było, że m ężczyznę do 
tknął cios straszny, w  sam e piersi. 
Zachw iał się, nogi p o d  nim drżały. 
Ż andarm i podtrzym ali go, gdyby 
nie ich pom oc, runą łby  na posadz- 
kę- v .

K obieta  nie p a trza ła  więcej. B er
n ard  przeszedł koło niej odw racając 
oczy. Nie podn iosła  głowy, była nie
ruchom a, pray/ie m artw a.

W  parę., chwil po  w prow adzen iu  
go do gab inetu  rozległ się znow u 
dzw onek.

— Czy ta  kob ie ta  jest jeszcze? 
— zapytał sędzia w oźnego.

— je s t ,  pan ie sędzio.
— W p ro w ad ź ją.
W eszła dó w ielkiej sali, w  k tórej 

znajdow ała się szafka z książkam i, 
p a rę  szaf z aktam i, dw a b iu rk a  i 
dw a okna w ychodzące na plac. P rzy  
b iu rku  pochylony, p racow ał sędzia, 
nie zw racając uw agi na  więźnia, 
siedzącego z d rug ie s tro n y  n ap rze
ciw  niego. D waj żandarm i rozm a-

G dy kob ie ta  weszła, B ernard  
nie dał najm niejszego znaku zdzi
w ienia. Tylko oczy jego zaszły łza
mi i przem aw iały  n iezm iern em 'b ła
ganiem . W spółcześnie złożył ręce, a 
u sta  jego zdaw ały się szeptać:

— Miej litość naaem nął Nie wy
daw aj mn i ć ! a tk o , ulituj się na- 
demną!

Ó ha, stojąc, w p a try w ała  się w 
sw ego syn’a. Był to  on, jej uko- 
ćhariy, jei s£h rodzo'ny. Jałfźe on 
się  zmienił, jak zbladł! Jak  zestarzał 
ślę! Jak że  Osłabł i stał się p o d o b 
nym, do  stcrcą, on, niegdyś czerstw y  
jak  dąb . Jbkiż d ram at zaciążył nad  
tą  głow ą D um ną, k tó ra  mimo to  
w szy stk o  gaehow ała sv- . szlachet
ność daw niejszą!

Był to  on, jej ciało, jej krew , jej 
syn uw ielbiony. D la czego on stał 
tu taj, p rzed  tym  sędzią? I dla cze
go  — zrozum iała bow iem  jego p ro 
śbę — b łagał ją o m ilczenie il ito ść?  
O la  czego b a ł  się, by nie odkry to  
Jego nazWiska rzeczyw istego?

W  nie rów nież nic niej zd radza- 
. to maitki. Sędzia pisał dalej, żar.dar- 

r/iini rozm aw iali. M atka spog lądała  na  
fiPyna. Syn b łag a ł ją  rękam i i w zro 
k iem  i rtie m ógąć dłużej panow ać 
nad^sobą, dozw olił łzom  trysnąć z 
o c z u 'i  spływ ać po  policzkach. K oń
cem p a lca  ocierał oczy.

c. d. n.
' v T h n P r t i• u t i l  m i  tw



Oferty
na

żądanie!

jedynie niezawodny ś r o d e k  na 
wszelkiego rodzaju robactwo 

jest proszek

d a ć  w składach aptecznych, 
aptekach i składach farb. —

r. m . lii) i ii’i 11 i  li )ĄiAiWU.UMMaMa ** 4 i x ,-VcŁ..Ł.. f S t r . 7 .

jSiwobrody ucztuje m własnym groble.
Wczoraj zakopał dwudziestą z rządu butelką pejsachówki,

Przed bramę cmentarza żydow
skiego w Warszawie zajechały o- 
foegdaj dwie taksówki. Sześciu star- 
'ców wysiadło, a każdy z nich

d źw ig a ł paczk ę
i  etykietą magazynu kolonialnego.

Pobrnęii alejami, gawędząc we
soło . Zatrzymali się na pustym 
skrawku terenu, pośród mogił.

Najstarszy, siwobrody obywatel 
rozłożył na murawie serwetkę. Z 
paczek

w yd o b y ło  butelki
z  winem palesfyiiskiem, pejsachów- 
kę, krakowską pędzoną ze śliwek, 
jciasta, owoce w cukrze, figi i da
ktyle.

Dziwne sprawiała wrażenie ta ł
uczta starców ,

odurzających się winem na cmen
tarzu.

Znalazł się tam przypadkowo 
ciekawy przechodzień i w grzecznej 
formie poprosił o wyjaśnienia.

— To jest mój grób — odpo
wiedział siwobrody — przed dwu
dziestu laty nabyłem tę działkę od 
gminy żydowskiej. Co roku przywo
żę tu

m oich p rzyjació ł
i co roku zakopuję w ziemi jedną 
butelkę po pejsachówee. Proszę 
spojrzeć — z murawy wygląda 
dziewiętnaście szklanych szyjek.

Dziś będzie dwudziesta. Napij się 
pan z nami...

za  m oje zdrow ie.
Oryginalny starzec, p. Wolf 

W sztok jest właścicielem kamieni
cy w Warszawie. Liczy obecnie lat 
78 i czuje się doskonale. Mieszka 
przy ul. Bonifraterskiej.

PODZIĘKOW ANIE. 
P an u  doktorow i

Stanisławowi Zawadzkiemu
za uleczenie mię z ciężkiej cho
roby  oraz  do raźną  bez in te re
sow ną pom oc podczas tejże, tą  
d ro g ą  składam  serdeczne „Bóg 
zapłać"

M erla Z aręba.

© d O S I C
już po l~krotnem użyciu usuwa

S A L W A T O R
Apteki W. Borowskiego w Warszawie

W a p n o  p a l o n e
n iaafat 
fjSfen 
oHeaja

prima gatunku do n a t ych m ia ato w ććjl#-S%wy 
ko nj; w śfo h m ło

polecają
po cenach kordon

Strzeroieszyckie Zakłady Wapienni. 
I. BoruchswskS, Saanswiec,

TELEFONY: Sosnow iec llf5 4  
SfRcemieszyŚe 29.

Z ł / s i ®  g o s p o d a r c z e .
G I E Ł D A .

Warszawa, 2.6.
Nowy jork 8.90 
Londyn 43.53 
Paryż 35.11'/2 
Wiedeń 125.44*/,
P raga 26.4 l 3/s 
Wiochy 47.00 
Szw ajcarja 171.861/,
H olaadja 360,10 
Sztokholm  259.35 
Doi. War. pr. obr. 8.89 
•5®/o Poż. Przem. Doiar. zf. 89.50—89.— 

Tendencja: utrzymana.

NOWY ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych

ważny od 15 maja 1928 roku.
O dchodzą z  S osn ow ca:
Do Warszawy: 0,59 (posp.), 9,35 

(posp.), 11.48, 17.04 (przez Dęblin),
2,1.46.

Do Katowic: 0.16, 1.17 (posp. bezp. 
do Piotrowic), 1.50, 3.52, 4.02, 4.49 
5 34, 6.51, 7.50 (bezp. do Żywca t, 
7.51, 8.30, 9.59, 10.21, 11.25, 13.05, 
15.47, 15.26,16.16, 16.50, 17 .16 ,1 /4r . 
18.30, 19.15, 19.59, 20.11 (po.,
bezp. do Piotrowic), 21.23, 22.17, 
23.45.

Do Ząbkowic: 9.05, 15.55, 15.00 (poł. 
z pociągiem posp. do Warszawy),
15.54, 18.46, 22.45, 23.57 (wagon 
bezpośredni do Łodzi).

D o Zawiercia: 6.43.
Do Częstochowy: 5.00, 7 46, 14.21, 

17.52, 19.50.
Do Maczek: 1.31, 4.10, 11.14, 21.03. 
Do Szczakowy: 12.38, 18.15.
Do Dęblina: 2.51, 9.46.
Do Kielc: 6.00.
Do Kazimierza: 5.10,10.05,14.40,1845. 

21 .20.

P rzy ch o d zą  do  S o sn o w ca :

Z Warszawy: 1.15 (posp), 7.20, 12.58 
(przez Dęblin), 19.05, 20.06, (posp). 

Z Katowic: 0.54, (posp. bezp. z Pio
trowic), 1.29, 2.43, 4.05, 4.58, 5.58,
6.40, 7.38, 8.25, 8.59, 9.31, (posp. 
bezp. z Piotrowic), 9.41° 11.10,11.38 
(bezp. z Żywca), 12.52, 13.28,14.16
14.54, 15.50, 16.54, 17.48, 18.08,
18.40, 19.25, 20.56, 21.34 (bezp. z 
Żywca), 22.39, 23.29.

Z Ząbkowic: 5.52 (w.agon bezp. z 
Łodzi), 3.51,8.28,11 17,16.11,16-45, 
18.25, 21.20.

Z Zawiercia: 9.37.
Z Częstochowy: 10.17, 13,41, 17.40 

21.09, 23.41.
Z Maczek: 1.45, 4.42, 7.48, 15.24.
Ze Szczakowy: 0.10, 17.12.
Z  Dęblina: 5.18, 19.55.
Z Kielc: 22.50.
Z Kazimierza: 7.15, 15.00,16.55,20.20 

23.35.
Ze Strzemieszyc: 6.47.

A K C I E .
W arszawa. 2 6.

Ban.;. Dyskontowy 136.00—156.50
Bank Handlowy 117.00
Bank Polski 191.00—197.50—1.96.50
Bank Zachodni 34.50
Bank spoi. zarobk. 88.00—66.50
S piess 16°.'0.
Cukier 72,/a 
Firlej 6 8 .5 0 -6 7 .-  
Węgiel 109.00—108.—
Nobel 55.—
Cegielski 47.—
Lilpop 39.00—40.00—59.75 bez kupna 
Modrzejów 50.00—50.73—53.63 
Norblin 230.00
Oslrowiecki serja B 124.00—125,— 
Parowozy I em. 51.00, II em. 48.60 
Pocisk 11.75 
Ludzki 54.—
Starachow ice. 66.00—65.00 
Zawiercie 50.50 
Haberbusz 235.—

Tendencja: mocna.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań. 2 6. 
Notowania poznańskiej giełdy zbożo

wej są  bez zmiany.
Usposobienie spokojne.

M r o w i e  i a p e t y t
o d zy sk a c ie  sto su jąc  sta le

eołKi PitzECzysizjwąeE
ZE SFIN K SEM

:y szczą  żo łąd e k , uouw ają m e
r a  wność, c h ro n ią  o d  reu m a ty z -  
nt i a r łre fy zm u , u śm ie rz a ją  he- 

m o ro jd y , c z y sz czą  krew .

kk głt: Apteka W. borowskiego
'/arszaw a , jerozo lim sk a  59.

H a i i o l RADIO Haliol
aparaty rozm aitych  n ajn ow szych  i na jtań szych  sy ste m ó w , 
za g ra n iczn e  i krajow e, detektory (od  14  z ł.)  z a k ł a d a

E lektrotechniczne i  K W I C Z
J SOSNOWIEC, M odrzewska 18, il pifirs, teief. 2 40 .
f  Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 
|  ratowe po cenach konkurerittyjhyeh.
jŁ)

Oglaszipie śą  w „Expresie Zagięte”
»• .jr*SŁ£JŁ3E5ISSawai^BZ

U  K A  R  N  /
2 m i ą &

S O S N O W I E C  “
ul. T eatralna 1. T elefon  4 -94 . 

 ---

Wykonywa wszelkie rohoty w zakres drukarstwa wchodzące.

Tanio!Szybko!
■ .

Estetycznie!
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DROBNE OGŁOSZENIA

tS?5g»-

Warszawska Fabryka Ostu Spirytusowego

!3̂ @MOPOL6a
fózef Komicz

W arszaw a, G rzybow ska 41, tel. 15-26 
S k ład  rep rezen tacy jny  J. K agalski 

w D ąbrow ie G órniczej, ul. 3 M aja 12 lei. 1-59.

O C E T  S P O Ż Y W C Z Y
Do najpotrzebniejszych artykułów spożywczych codziennego użytku bezwarunkowo 

należy ocet. Przechodząc do jakości octu, stwierdzić naieży, że dobroć jego polega na produkcie 
z jakiego jest wyrabiany i sposobu^ jakim jest produkowany. Dośw iadczona wieloletnią praktyką 
i urządzona podług najnowszych zasad  techniki hygjeny Warszawska fabr. octu spirytusowego „MONOPOL", 
powołując się na niezliczoną ilość Sz. Konsumentów w możności jest dostarczać takie octy w każdych 
ilościach, gwarantując jednocześnie za ich naturalne pochodzenie.

R óżnorodność  octów , k tó re  n iek iedy  nie m ają nic w spó lnego  z sam ą  nazw ą „ocet", jest tak  w ielka, że 
n ie sp o só b  ich w szystkich w yszczególnić, a  tern bardziej w yróżnić od  zw ykłych falsyfikatów , którerr.i w ostatn ich  
latach pow ojennych  n aw sk ro ś  p rzesiąkn ięty  jest ry n ek  sprzedażny . Ze w szystk ich  octów , jak ie  dziś są  w yrab iane, 
w yróżnić przedew szystkiem  naieży  o cty z w ina i sp iry tusu , d ro g ą naturalnej ferm entacji o trzym yw ane.

G IM N A Z J U M  M Ę S K I E8 -rn lo  k i

la  gotówką i sta długoterminowe spłaty

WAPNO PALONE
Z A K Ł A D Y  W A P IE N N E  „ W U L K A N "  W B Ę D Z IN IE  

przy ulicy Sielcckiej Nr. 17, telefon 5-95.
D o starczają  w każdej ilo śc i w apno  pa lone  i m iał w apienny, w y so k o  procentow e, n ad 
m ia r w ydajne  z pieców  H offm anow skich z d ostaw ą w agonow ą lub w łasnem i kośn i! 
n a  m iasta: Będzin, S osnow iec , D ąb row a-G óm icza  i o ko lice  tejże, lo co  budow a, po 
cenach  przystępnych. W szelkich dok ładnych  inform acji udziela b iu ro  w B ędzinie, tel. 5-95,

P R Z E D S iE B IO R R S T W O  R O B Ó T  
B L A C K A R S K O -D E K A R S K łC łi

ADOLF FLU6RAT
Sosnowiec, ulica Małachowskiego 20. 

W YKONYW A:

K rycie dach ó w  blachą , dachów ką, papą 
i sm ołow anie, jak  rów nież konserw acje  
dachów  z w łasn eg o  lub pow ierzone
go^ łfialerjalu, o raz  w szelkie roboty  
w .-zak res b iach srstw a  .. w chodzące.

*  V " ' ■ «***" -1

PQS1ADA RÓW NIEŻ NA SKŁADZIE:

w anny , nasiadów ki, la ta rn ie  pow o
zow e, polew aczki, kosze  

d o  w ęgla etc.' :—:

CEN Y -N ISK IE. CENY NISKIE.

Zrzeszenia Rodzicielskiego
z prawami szkół państwowych

Sesnowieo, ul. Wysoka 8 (dom własny) wejście z Dziewiczej 4. Tel. 3-98.
E g zam iny  w s tę p n e  p rz e d w a k a cy jn e  ro z p o c z n ą  się  dn . 22 cze rw ca  

r. b . d o  w szy stk ich  k ias  G im nazjum  i trw a ć  b ę d ą  d o  dn . 28 czerw ca. 
O p ła ta  w  ki. Ii-ej 35 zł. m iesie.cznie. D la  n iezam o żn y ch  ulgi. 
Z ap isy  p rzy jm u je  i in fo rm acy j u d z ie la  k a n c e la r ja  G im nazjum  

o d  g o d z . 8 do  14-ej.
E g z a m in y  p o w a k a c y jn e  r o z p o c z n ą  s ię  29  s ie rp n ia .

Restauracja - skład win ! delikatesów
S i  W ilczyńskiego

S p . z ogr. odp.

D ąbrow a Górnicza, ul. 5-go Maja Nr. 5.
Podoje do wiadomości, że wprowadziłem s p rz e d a ż  to w a ró w  
d o  d o m ó w  i n a  m i e j s c u .  — Duży wybór w ina , k o n iak ó w , 
H itlerów  pierwsz. firm krajowych i zagranicznych oraz wódek 

czystych gatunkowych i monopolowych.
Porter angielski. — Piwo Grodziskie. — Wino z beczki na iśłrjf.
K a w io r  c z a rn y  ł/8 8  z -* “  K a w io r z  s a n d a c z y  V8 ^•8'’ 3  zł*

Wkrótce zostanie wprowadzany dział gastronomiczny za sprssssią do domów. ^

fy o iz e b n y  sub jek t fryzjerski w ykw aiifiko-, 
w any  do zak ładu  p. B arenbla ta  w  Bę

dzinie. -

Potrzebni , agenci celem  sp rzed aży  pokup-, 
nego  artykułu . Z g ło szen ia  S typa , S o s  < 

now ieć, L udw ika 1.
O o trz e b n y  czeladnik szevvski, n a  robotyj 
* dam sk ie  i m ęskie. B ędzin, ul. Z ag ó rsk a  
44 dom  Króla.
rjo trzćbna  dziewczynka do roznoszę- 
& nia gazet. Zgłaszać się z rodzicami 
do Fliji „Expresu Zagłębia" Czeladź,' 
Rynek 8.
Potrzebna zdo lna kucharka . W iadom ość 

K aw iarnia P opu larna , W arszaw ska  6, 
S osnow iec .

Poszuku ję  czeladników  szew ek iego  w y
kw alifikow anego . Z g łoszen ia , Feldm an, 

M odrzejów  R ynek 21.

m

K upno  i s p rz e d a ż .

POMNIKI go tow e w wielkim wy
borze po  cenach  m ożliw ie n isk ich  
poleca zak ład  kam ien ia rsk i JANA 
Z A G Ó R SK IEG O . S o sn o w iec  Aleja 
nr. 8. T am  s ię  w ykonyw a w szel
kie robo ty  w chodzące w zak res  
kam ien iarstw a.

łańcuchow y do 
sprzedan ia . S o -Pies wilczur

snow iec, ul. O rla  14.
S p r z e d a m  dw a sam o ch o d y  po generalnym  

rem oncie, sześc io  o so b o w y  i trzech o- 
sobow y  za dw a ty s iące  złotych. W iado
m ość  D ąbrow a. W esoła 4.

T artak  w D ąbrow ie G órniczej, W ałow a 10 
telefon 1-12, poleca trociny  na w orld  i 

fury, o ra z  drzew o opalow e w iązane w pacz
kach, n a  fury i w agony.
M j n o . 'T ’t z n o  do szyc ia  i haftu bęben- 
iYiCloZ,y liVj. ko w ą i k ry tą  z czterem a 
szufladam i sprzedam  tan io  i czółenkow ą 
S in g e ra  w do b rym  s ian ie  za  130 zł. S o s 
now iec N aru tow icza 20, w  ta rgu  sieleekim  
H arlak.
Ę tk le p  spożyw czy z m ieszkaniem  z pow o- 
‘‘-D du w yjazdu do  sp rzedan ia . W iadom ość 
N ow op o g o ń sk a  6, praln ia , 
jp to rtep ian  z  pow odu w yjazdu  tan io  sp rze- 
l  dam . S osnow iec , S ie iecka  21 m. 7. 
'K /jag ie ł używ ana i pow óz na gum ach  do 
l  l  sp rzedan ia . W iadom ość S osnow iec , 
Nowa 12, sklep.
O dprzedam  dorn trzynaście  m ieszkań, trzy 
k-ż sk lepy  bardzo  tan io  zaraz. S osnow iec, 
P iłsudsk iego  49, I, D zierbą.
A /fa szy n ę  bębenkow ą zw ykłą do szycia  i 
1 A haftu i k ry tą  bębenkow ą i czółenkow ą 
S in g e ra  używ ane sp rzedam  bardzo  tanio. 
S osnow iec , S ie ieck a  27-5^

Okazy jn ie  sp rzedam  m otocykl w dobrym  
stan ie  bardzo  tan io  S o sn o w iec , ul. P o d 

g ó rsk a  2, Zdunek.
P o s a d y  i prac® ,

O rz y jrn u je  uczniów  do  prak tyk i na  p ra - 
* w ach cechow ych. Z ak ład  ś lu sa rsk o -  
k o n s tr .,i m echaniczny S osnow iec , S o b ie s 
k iego  4-

O so b a  w średnim  w iek u .p o szu k u je  za ję
c ia  k u chark i lub g o sp o d y n i w m iejsca 

lub n a  w yjazd. Z g ło szen ia  p isem n e  d o  a d -  , 
m inisircęji E xp resu  Z ag łęb ia  pod  „Zajęcie* 
© łu ż ą c a  uczciw a po trzebna o d  zaraz. Wiej- 
''•p  s k a  17 ro. 8.
T V fo d e la rz  sam odzielny , zdolny, potrzeb- 
ż ’ *  n y  za raz  d o  firmy „Model* S o s n o 
wiec, Z y g m u n ta '5.

Lokale.
r> o k ó j  um eblow any, telefon d o  w y n a jęc ia  
l  S o sn o w iec , P iłsudsk iego  64 m. 7. 
F )o k ó j um eblow any w ynajm ę panom  Sos* 
* nowiec, S w obodna , 16, Janow ska,

R ó żn e .

Ku rsy  k ro ju  szycia  suk ien , bielizny, haftu  
ręcznego, m aszynow ego  i innych  ro b ó t 

S osnow iec,K ołłątaja  11.

P isany  V/incenly zgubił dow ód o so b is ty  
w ydany  przez m ag istra t m. D ąbrow y, 

m etrykę urodzen ia  i inne dokum enty . Ł as
kaw y z r  iazca zeęhce zw rócić do  k o m isa r
iatu  w o o sn o w cu .
O y d z e k  B ron isław a zgub iła  dow ód oso* 
*'v  bisty  w ydany  przez gm . O grodzien iec 
s ta ro stw o  O lkusz, Ł askaw y  znalazca  zech
ce zw rócić  d o  k o m isaria tu  w S osnow cu , 
s p ó ł d z i e l n i a  b u d o w la n a  „Przyszłość* w 
k-z D ąbrow ie, ko lo n ja  P on ia tow sk iego  26; 
p rzyjm uje zap isy  członków , w ykonyw a pla
ny  i kosz to ry sy , budow a now ych  dom ów  
i rem ont sta'rych. W yrabia  d la  c z ło n k u ^  
k redyty  budow lane, p ośredn iczy  w sprze-i 
dąży  i kupnie p laców  n iezabudow anych  f 
prow adzi sprzedaż  m atęrja łów  budow lanych.!

Lo s y  p a ń s tw o w e}  p ie n ię ż n e j L o le r j l  
D o b ro c z y n n e j, s ą  do  n abyc ia  w ko-j 

lek turze Józefa L liaw skiego, Sosnow iec,' 
G łów na w y g ran a  Zł. 50.000. C en a  cą ie g a  
lo su  zł. 8, połów ki zł. 4. C iągn ien ie  2 t  
czerw ca 1,928 r.
^ t e m a n y ,  kozetki połow ę, łóżka  za go* 
v Y  i na. ra ty . M odrzejew ska 12.
'T a d a rm o  nie, alętapó cenaem fabrycznych
— wózki  dziecinne, to w erk i, d rezy n k i ora? 
w szelkie rep e rac je  i  p o k ry c ia  w ózków ; S o i  
hów iec-Pogoń, Zgoęia 5.
'y  ag inęła  leg itym acja  w ydaną  w Radom* 

sku  woj. Łódzkie n a  im ię M ichała  Baw 
w as.

Stefan S taw in o g a  zgubił przepustkę wy
d an ą  przez odcinek  d rogow y  S o śn ik  

w iec W arsżf, k tó rą  uniew ażniam .

Sosnow iec, ul. Teatralna rek 4-64


